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Pierwsza porażka I. F. L Katowice w mistrzostwach ligi
Otwarcie Olimpiady letniej w Amsterdamie. Kolarze zagraniczni na Dynasach. Zwycięstwo Rana nad Schulzem z Berlina

Ostatnia niedziela piłkarska przy
niosła wyniki, które raz jeszcze prze
kreśliły wszelkie obliczenia i przewi
dywania najwytrawniejszych znaw
ców pfflkii 'nożnej.

Ewenementem oi znaczeniu wagi 
pięrwtsizorzędinej w walce o prymat w 
piłkarstwie potokiem było przed'e- 
wsżystkiem zwycięstwo Wfely nad I. 
F.C. Walka tych dwiu pretendentek do 
laurm mistrzowskiego po raiz trzeci z 
kolei przyniosła w plonie sukces 
twardej drużynie krakowskiej.

Mimo tej porażki drużyna katowic
ka prowadzi w mistrzostwie bezape
lacyjnie i dopiero po straceniu przez 
nią. dalszych dwu punktów krakowia
nie arówinają z I. F C. swe szanse. 
Na trzecieim miejscu utrzymała się po
konana w czwartek również przez Wi 
się Polonia. Natomiast począwszy od 
miejsca 4-go aż do końca tabeli' 'na
stąpiły przesunięcia kolosalne.

Przebieg ostatnich walk wykazał 
►ówinteż diuże przesunięcia w formie 
poszczególnych drużyn. Ogólnie rzecz 
biorąc, poprawę formy daje się zau
ważyć u Wisły. Pogoni, Warszawian
ki. Hasmonei, Turystów i T. K. S-u, 
epadelk u I. F. C., Polonii, Cracovii i 
Legii, podczas gdy Warta, Ruch, Ł K. 
S. i Śląsk nie wykazują znaczniejszych 
•wahań.

W każdym razie wałka o prymat w 
pilkarstwie zaczyna nabierać coraz 
więcej ostrości i pikanterjil sporto
wej. W jej ogniu i zmieniających się z 
(niedzieli na niedzielę szansach posz- 
bzególlnych 'klubów nabiera pełni wy
razu nasz Ikorikums na odgadnięcie 
pierwszych trzech drużyn w pierw
szej kolejce mistrzostw. Mimo, że do 
15-®o liiipca już niedaleko t że lwia 
część meczów została rozegrana, je- 
sąaze dziś nie sposób jest kluby te 
napewino wskazać, zwłaszcza jeśli cho 
dlzi o miejsce trzecie.

Nie pozostaje więc nic .innego tylko 
cierpliwie czekać do pdłowy lipca.

WISŁA — I. F. C. (Katowice) 3:2
•Zawody powyższe oczekiwane 

były' prźeż sportowców krakow
skich z niezwykłem napięciem.

Katowiczanie w meczu tym nie 
potrafili udowodnić jakoby klasa 
ich przewyższyła już klasę krakow 
ską. Przeciwnie, Wisła mimo wielu 
słabych punktów, była jako całość 
drużyną lepszą i na zwycięstwo, 
dzięki świetnie granej drugiej poło- 
[wie, w zupełności zasłużyła.

Słabym punktem gości była o- 
brona, szczególnie od czasu, kiedy 
Wisła wyrównawszy po pauzie grę 
w polu ro^oczęła siilhie gnieść 
przeciwnika. Błędy, w wykopie i 
pewna niezaradność pod bramką, 
pomogły Wiśle na utrzymanie-przez 
dłuższy czas inicjatywy. Görlitz w 
bramce wiele nie zawinił, ale trze
ba stwierdzić, że jego forma jest 
dużo słabsza, niż rzeczywiście bez
konkurencyjna i przesadna pewność 
siebie. Pomoc gości jako całość by
łą linją lepszą od tej linji w Wiśle, 
<w której jedynie Kotlarczyk I zado- 
wolnił. W graczu tym posiadają kra 
kowianie nader cenną jednostkę, 
wybijającą się ponad wszystkich 
partnerów, Niewspółmiernie zato 
słabszymi byli skrzydłowi pomocy, 
szczególnie Makowski. Punkt ten 
wymaga w Wiśle naprawy, tem- 
bardziej, że wstawienie Kotlarczy-

ŚWIĘTO SPORTOWE MŁODZIEŻY 
w Warszawie zgromadziło. 10,000zaw, 
№ zdjęciu Matuszewski w 100 лйг.

f MISTRZOWSKA >■ GŁÓWKA CISZEWSKIEGO
Moment z pierwszego kwadransa niedzielnego meczu T. K. S._—Łegja, kiedy wojskowi atakowali, zawzięcie bramkę toruńczyków

ka II do ataku nie okazało się 
szczęśliwem, natomiast jego brak w 
pomocy dał się wybitnie odczuwać. 
Tak samo uważam, że wstawienie 
na miejsce kontuzjowanego Adam
ka, dobrego gracza skrzydłowego 
z drużyny drugiej byłoby szczęśli
we, gdyż w ten sposób Czulakowi 
umożliwionoby grę na jego stałej 
pozycji prawego łącznika. Przy dzi
siejszej formacji tak atak, jak i po
moc Wisły szwankowała. W ata
ku lepszą była strona lewa. Rey- 
man III nie miał szczęśliwego dnia, 
zademonstrował jednak piękną tech 
nikę, Balcer źle obstawiony, stale 
uciekał z piłką, lecz jego centry 
nie zawsze jednak znajdywały egze 
■kutorów, Reyimam I mimo po
wolności, umiał stwarzać swym 
partnerom dobre pozycje strzało
we. Kotlarczyk II zawiódł, zaś Czu- 
lak swą energią w drugiej połowie 
wiele się do zwycięstwa przysłu
żył. Naogół błędem ataku Wisły 
było zbyt długie przetrzymywanie 
piłki i wózkowanie w sytuacjach, 
które wymagały dobrego strzału.

W ataku I F. C. najlepszym tech- ności wykazał wiele walorów, w^fdrugiego goala), zadowolili, słabym 
kierownikiem ataku był natomiast 
Görlitz II, którego w drugiej poło
wie zastąpił Kozok.

: Początek ’ zawodów nie był dla 
Wisły szczęśliwy. Energiczne ataki 
katowiczan i błędy tyłów Wisły, 
sprowadziły na tę. ostatnią szereg 
rzutów rożnych, szczęśliwie obro
nionych.

Gra toczy się z lekką przewagą 
katowiczan. W 22 minucie wolny 
przeciw gościom, którego zamiast 
strzelać Reyman I lekko podaję 
swemu bratu, ten jednak z paru kro 
ków pudłuje. Jedna z najładniej
szych pozycyj Wisły zmarnowana!

W 29 minucie lewe skrzydło go- 
śoi ucieka, jego centrę dostaje Ko
zok i lekko plasuje zapóźno robin- 
sonującemu Ketsowi w róg. Ostry 
strzał Jończyka w 35 min. z trudem 
broni Ketz na róg. Dopiero 39 
minuta przynosi Wiśle pierwszego 
kornera, przestrzelonego przez Czu 
laka. Wkrótce następuje korner 
drugi i wolny bity

do Reymana I, którego strzał Göi> 
litz broni. ...................

Wynik do pauzy 1:0 na korzyść 
lepszego w tym okresieT F. C.

Po rozpoczęciu drugiej połowi 
następuje nieprzewidziana zmiana. 
Od samego początku z małemi 
przerwami przewaga Wisły,'która 
znacznie lepiej- przetrzymała tempo 
gry. Wolny Ćzulaka z trudem broni 
pięścią Görlitz, zaś w 4 min. zosta
je biegnący do piłki Balcer sfaulo- 
wany tuż pod bramką. Karnego 
strzela ostro Skrynkowicz. Stan 
1:1. Katowiczanie tracą głowę, tyły, 
coraz niepewniejsze, natomiast Wi
sła z minuty na minutę lepsza. Już! 
ósma minuta przynosi Wiśle punkt 
drugi z pięknego strzału Reymana 
I-go. Stan 2:1. Ataki Wisły nie usta- 
ją, jednak napad strzela niecelnie. 
Niespodziewanie w 20 min. dostaje 
piłkę Kozok i z dalekiej odległości 
ostro strzela .Ketz nie umie piłki u- 
trzymać, tak, że krótko odbitą pił
kę dobija Josdhke, Stan 2:2 niedlu- 
go się utrzymuje, gdyż już w 2 mi
nuty później po pięknej kombinacji 
Reyman — Czulak — Balcer, ten 
ostatni zdobywa punkt zwycięski

Pod koniec Katowiczanie strze
lają z pozycji spalonej nie uznanąl 
przez sędziego bramkę. Protestują
cy w sposób niesportowy Machinek 
zostaje wykluczony z boiska.

Sędziował kpt. Baran spokojnie ] 
obiektywnie.

WARTA _ CRACOVIA 3:0
Składy drużyn. Warta: Fortowfaa 

Smigiak, Fji.egar. Wojciechow
ski, Spojda, Przykucki, RadojewsfcŁ 
StahńsM, Szerfke II, Przybysz, Rocho- 
wicz.

Gratoovta: Szumieć, Doniec, Zastaw- 
Mak I, Ptak, Seichter. Zasta wolak F, 
Wójcik, Chruściński, Kałuża. Mysiak, 
Rusinek.

Warta stanęła do meczu, tego z silną 
wolą zrehabilitowania sie . wobec wła
snych widzów za niepowodzenia z 
TKS, ŁKS i Hasmoneą. Udało się jej 
to w zupełności.

Grając w pierwszej połowie ż wia
trem, ujmują poznaniacy inicjatywę w 
swoje ręce i w 17-ej minucie Prtzybysz 
zdobywa prowadzenie. Wynik 1:0 utrzy 
muije się do przerwy.

Druga połowa rozpoczyna się pod 
znakiem przewagi Gracovii i Fontowicz 
niejednokrotnie szczęśliwie interweniuje. 
Po dłuższym okresie defensywy Warta 
znowu dochodzi do głosu i momentalnie 
wykazuje Świetną dyspozycje swego 
ataku.

W 73 min. następuje precezyjina korni 
binacja Przybysz — Spojda — Stalińskf 
i piłka trzepoce sie w siatce gości po 
raz drugi. Na 3 min. przed końcem me 
czu Radojewiski' inicjuje solowy wybieg 
i wbiega z piłką do pustej bramki Gra- 
covii. Wynik 3:0 pozostaje niezmienio
ny.

Cracovia grała ładnie I podobała się 
jako zespól technicznie i kombinacyjnie 
wysoko postawiony. Brakło jej wszak
że twardości akcji napadu, co zadecy
dowało o przegranej. Najlepszym był 
weteiran Kałuża, tani ustępowali mu 
znacznie.

Ostoją ataku Warty był Przybysz, 
natomiast Staliński jest zsbytt powciny 
i niezdecydowany w strzałach. Jako M- 
nja — najlepszą była pomoc, choć i o- 
brona ze Śmiglakiem na czele spełniała 
Świetnie swe zadanie.

Sędziował p. Hanke z Łodzi dobrze.przez Czulaka

SKOK OCIEMNIAŁEGO 
podczas święta sportowego nfewido-. 
pych w Warszawie w d. 20 maja n \

nicznie- i najrozumniejszym gra- bijając się na czoło drużyny. Skrzy 
czem jest Kozok. Mimo swej powoi dłowi Machinek i Joschke (strzelec

WRĘCZANIE NAGRÓD
Bifekup Bandunski 1 gen. Wróblewski wręczają piękne nagrody Honorowe 

zwycięzcom święta sportowego młodzieży w stolicy

NAJWIĘKSZE ŚWIĘTO SPORTOWE ŚWIATA
feiizy&ka IX-.ej Olimpiady letniej zostały otwarte w Amsterdamie turniejem hokeja na trawie W łomocie raawinfe- 

jycłi chorągwi olimpijskich słowo sport «UerioJsute ziemska wzdłuż i wszerz - - 1
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Międzynarodowe wyścigi na Dynasach Pierwsze ligowe zwycięstwo T. K. S-u
Słaba forma kolarzy polskich

Ńaśza opinia o goszczących na Dyna 
sach 4-ch jeźdźcach zagranicznych wy
rażona w ubiegłym „Przeglądzie Spor
towym“ domaga się po dalszych wystę 
pach gości poważnych dopełnień i spro 
stowań.

Okazało się bowiem, że przedewszy- 
stikiem Beaufrand jest istotnie niedości
głą dla nas Masą spninterowską. Jego 
12,4 osiągnięte w meczu z Podgórskim 1 
nadzwyczajnie łatwe wygrane ze wszy
stkimi współzawodnikami stawiają go 
na czele czwórki zagranicznej. Tuż za 
nim Deschamps. młody kolarz, wyło
wiony, w przededniu Olimpiady z gru
py 300 kandydatów francuskich. Mimo 
młodego wieku rozporządza obok szyb 
kości doskonałą taktyką i techniką" 
jazdy. Niemcy, Pireuss i Resiger, biedo 
ćeniani jako sprinterzy, są istotnie gorsi 
w tej specjalności od Frainouzów. lepsi 
jednak lub równorzędni z naszymi czo- 
twyml sprinterami. Reisiger ulegał jedy
nie Podgórskiemu. zwyciężał zaś pozo
stałych naszych jeźdźców. Specjalnie 
świetnie reprezentowali się Niemcy w 
biegu amerykańskim w ostatnim dniu 
zawodów.

. .Smutne dla naszego kolarstwa re
fleksje nasuwały się po zawodach mię
dzynarodowych W.T.C. Brak sprinte
rów. brak długodystansowców, brak am 
biflji u poszczególnych zawodników i 
brak nadziel na przyszłość. Są wpraw
dzie nieliczne wyjątki (oby Znów nie 
ulec, optymizmowi), mianowicie Ko
szutski w zakresie sprintu i Szmidt ja
ko wzór ambicji i pracowitości godnej 
naśladowania. Kaliszanin raz jeden star 
tując na Dynasach uzyskał dobry czas 
12,8 na 200 mtr. Szmidt bardzo wido
cznie poprawia się w formie.

Niebawem rozpocznie swe czynności 
kolarska komisja olimpijska, która zor
ganizuje w Warszawie treningowy 0- 
bóz. przedołimipiijski. Jest nadzieja, iż 
treningi będą prowadzone w sposób, 
by kolarze nasi obok ogólnej kondycji 
fizycznej nabrali także i rutyny, takty 
ki i techniki jazdy. Jak dalece szwanku 
jemy pod tym względem dowodem mo
że służyć fakt pobicia przez Podgórskie 
go Deschamipsa i obu Niemców w pierw 
szym dniu zawodów 1 porażka z Preus
sem w meczu ostatniego dinla. A ule 
trzeba zapominać, iż zarówno na Olim
piadzie jak i na mistrzostwie świata 
starty są przeważnie d'wójkowe i do 
tych warunków trzeba kolarzy przygo
towywać.

Organizacyjirtie stały zawody na wy 
śokości zadania. Wielce pożyteczną no 
wmścią w tym względzie * fakt zain
stalowania na boisku wielkiego cztero- 
itronnego głośnika, przy którego po
mocy podawane byty publiczności szcze 
goły, i programowe rezultaty.
. Wyniki ważniejszych biegów w dn. 
15. 17 i 20 maja były następujące:

Mecz Omnium. składający się z 3-ch 
konkureracyj wygrała drużyna Preuss, 
Resigef, Podgórski i Oksiutycz przed 
parą Francuzów, Szmidtem i Turow
skim-w stosunku punktów. 83:49. 
^łBre^-hustraUjśW, 7 ok'r. toru, wy- 
«fcywą Turowski przed Iko. Czas 4.40. 
■Beg 15 kim. z finiszami wygrywają ■ „u- 
ciekinlerzy“ Włodarczyk i PopowsM 
przed Deschamipsem. Popończykiem i 
Resigerem.

Mecz lotności zawodników zagrani-

Mistrzostwa klasy A 
we wszystkich okręgach Polski

Kraków. Garbarnia — Makabi 4:0. 
iMakabi po przerwie ustępowała znacz 
mie Garbarni. Wisła — Sparta 6:2. 
iWisia grała nad wyraz ambitnie. Ora- 
coyia — Wawel 6:0. Gracoyia we 
iwżmoonionym składzie znacznie pnze- 
ważala. Wawel grał brutalnie. Podgó
rze — Olsza 1:1. Olsza miała w dru
giej połowie przewagę. Podgórze 
wskutek wykluczenia Pańczyszytna, 
grało w dziesięciu przez 40 m. Krowo
drza — Garbarnia 2:1. Gra zibyt 0- 
sttra. Wisła — Zwierzyniecki 9:0. Re- 
zeirwy mistrza Ligi lepsze pod każ
dym względem o dwie klasy. Makabi 
i— Sparta 5:0. Makabi gra dobrze do
piero w drugiej połowie. Wawel — 
•Olsza 5:2. Lepsza liruja ataku Wawelu 
zadecydo-wala o zwycięstwie. Podlgó- 
'rże — Jutrzenka 4:1. Z góry przewi
dziane zwycięstwo Podgórza.

- Górny Śląsk. Pogoń — Policyjny K. 
iS. 2:1. Pogoń zwyciężyła niezasłuże- 

■«rie, gdyż Policyjny przeważał pod 
każdym . wtziględem. Bramki strzelili 
dla zwycięzców Pazurek ł Konieczny, 
tdła Policyjnego — Koch. Naprzód — 
Orzeł 3:3. K. S. 06 - K. S Kolejowy 
12:1; Dąb — Roździeń (Szopienice) 3:1. 
iskra — Zjednoczeni P. S. 2:2.

Poznań. Legja — Wiktorija (Jarocin) 
13:0. Bramki: Zareirriba, Snoazyńiski, 
tKuźnikiewiaz. Pogoń — Warta 1:0; 
tDzlęki ternu zwycięstwu Pogoń wysu
nęła się na czoło tabeli przed Wartę. 
lOliniipija — Ostiroyia 4:2. Wynik niie- 
spoidzlewany, acz zasłużony.

Łódź. Turyści — Ł. T S. G. 4:2. 
'Wldizew — Unioin 1:1. Orkan — P. T. 
C. 3:1

Lwów. "Polania — A'. Z. S. 2:2 C®ar 
ni — Hasmonea 4:1.

Wilno. A. Z. S. — 1 ,p. p. Leg 1:1. 
Wynik tein nazwać trzeba niespodzie
wanym.

W mistrzostwach klasy A Pom. Z. 
O. P: N. prowadzą Polonia bydgoska 
lirT. K S. rez. Polonia odniosła zwy
cięstwa nad Zuchem (Toruń) 4:2. O- 
i.impj.ą (Grudziądz) 7:1. remis z Gry
fem' toruńskim 1:1 i jedną Męską; T. * i 

Warta—Reprezentacja Poznania 5:3 
(?:2.). Warta bez Stałińskiago i Szerf- 
kego II z'linią napadu: Radojewski. Ro 
chówicz, Szerfke I, Przybysz. Dabert, 
repr. Poznania składała sie z graczy 
Poznanji, Legji i Pogoni po 2, Sparty i 
Unji po 1. Zwycięstwo nie przyszło 
Warcie łatwo. Bramki strzelili: Szerfke
i Spp.ida po 2, Przybysz 1. dla repr. 
Kpsztita 2. GruczyńsM 1. Sędzia p. Na
wrocki. Publiczność' ponad 1000 osób.

Kielce. Trzy mecze międzyszkolne 
przyniosły wyniki następujące: gilmn. 
Sn:adeck'iegQ — gimin. Reya 2:3 i 1:2; 
gimn. Śniadeckiego — gimn. Szkoły 
Handlowej;4:1. W zawodach kolar
skich na dystansie 7 kim. pierwsze 
miejsce zajął. Żakfewicz (gitara. Sniad.)

cznych wygrywa Beaufrand 3 punkty 
przed Deschamipsem 6 punktów, Resi
gerem 7 punktów i PreuSsem 8 punktów. 
Najlepsze czasy uzyskali Francuzi — 
12,8 sek.

„Sciratdh“ dla kolarzy polskich za
kwalifikował do finału Szmidta, Koszut
skiego (czas 12.8) i Podgórskiego. Fi
nał nie został rozegrany z powodu 
deszczu.

Finał II ^Scratchu“ wygrał Szmidt 
13,2 przeld Bco i Materskim.

Bieg amerykański 50 Mm. z 10 fini
szami wygrała para PreuSS — Resłger 
36 punktów w czasie 1 godz. 14 min. 
48 sek. następnie o 3 i pół okrążenia (!) 
wtyle pary Szmidt - Bartodziejskt (a

Lwów zwycięża Łódź na dwu frontach
CZARNI — TURYŚCI 4:1

Czarni: Drapała; Olejniczak, Konar; 
■Ozajst, Wrlkoyrski, Kosiński; Domi- 
czek. Sawka. Nastała, Chmielowski, 
■Ostrowski

Turyści: Laśsi; Karasiak, Kubik; Ka- 
hau Wieliszek,.. Hinc; Michalski II, 
Chojnacki. Kulawiak. Błaszozyńskii II, 
Franlkus. 1

Łódź nie może się szczycić swymi 
reprezentantami; . ich bezapelacyjne 
klęski we Lwowie są zawsze zasłużo
ne.

W spotkaniu z Czarnymi grali Tu
ryści tylko 45 minut. Wyrażając siię 
ściślej pnzetz pierwszą połowę gry 
•tmzymała się dohrze ich pomóc, najlep 
sza obok bramkarza, i lewoiskrzydło- 
wego napadu część drużyny.' W dru
giej części zawodów' pq wyczerpaniu 
się pomocy,, nieporadny napad i prze
reklamowana phrona zupełnie wio
dły, tak że Gzahm w całości opanowa
li pole gry, dopuszczając tylko prze
ciwników do rzadkich i mało niebez
piecznych wypadów., ' ■■

W spotkaniu z Turystami gospoda
rz© rozwinęli w całości swe walory: 
szybkość i ambicję. Niebezpieczny ich 
napad prowadzony przez mądrego Na- 
stalę raz po raź gościł pod bramlką 
przeciwnika i tylko brak decyzji w 
strzałach względnie słupki i poprzecz
ka uratowały gości od większej Mę
ski.

Najlepszym graczem na boisku był 
obrońca zwycięzców Olejniczak. Part
ner jego całkowicie zadowolił dopiero 
w drugiej połowie. Pomoc Czarnych 
w przeciwieństwie do Turystów to 
najsłabsza azęść drużyny. Jedynie Wit 
kowski pracował równomiernie przez 
90, minut. Ozajst zupełnie zawiódł, Ko
siński miał tylko kilka lepszych mo
mentów. Trójce środkowej gospodarzy 
należą się słowa uznania za taktycz
nie mądlrą i ambitną grę. Skrzydła 
słabsze, ale pożyteczne. Bramkanz 0- 
bronil efektownie ostry strzał Kara- 
siaka.

Grę zaczynają Turyści, któnzy do 20 
minuty prżewwżają- W-tej części gry.-, 
broni Drapała ostry strzał Karasiaka, 
pozatem napastnicy gości nie mogą 
mitoio dobrych pozycyj zdobyć się na 
oddanie strzału/' W 25-ej minucie za 
nas'trze!oną rękę dyktuje sędzia raut 
karny dla Czarnych pewnie przemie
niony przez Witkowskiego w pierw-

K. S. zwycięstwa nad Polonią 4:0 ł 
Olimpią 2:1.

Lublin. A. Z. S. — Plagę, Laśkiewicz 
5:2. Grą stała na niskim poziomie. A- 
kademicy pnzeważali cały czas. Naj
lepsi na bołsku: Szmidt i Kannawal- 
isfci u zwycięzców i Kamiński u poko
nanych. ,

Ostatnie wiadomości z całego kraju
Automobilowy zjazd gwiaździsty do 

Łodzi w dniu 19 b. m obył się przy 
udlziale 120 maszyn, z których 86 do
szło do mety w przepisanym czasie. 
Zwyciężył p. Żychoń (Kraków) na 
Stadebackemze — 1105 ktim„ 2) Erasfcii- 
ne, 3) p. Hellerowa na Lancii 1056 
kilim., 4) p Tyszkiewicz na Stetysizu.

W wyścigach szosowych na dystan
sie 5 Mim. pierwszy był p. Frylilnig 
(Bugatlti) śr. szybkość 138.5Ó0, 2) p.

TYDZIEŃ PIŁKARSKI W WARSZA
WIE

Największą niespodzianką ubiegłego 
•tygodnia była Męska Warszawianki 
1-b, która przegrała w walce o mi
strzostwo Masy A z Marymoinitem 0:1, 
przyczem zwycięstwo tego ostatniego 
było ziuipetae zastażoine. Jedyny punkt 
dla zwycięzców padł ze stlnzaiu Chu- 
dzikiewicza.

Maryimopt II—Warszawianka II 8:1.
Var®ovia po otwartej gńze rozgro

miła Makabr w stosunku 9:2. przy- 
czem zwycięstwo zasłużone, ale w 
zbyt wysokim stosunku. Wyróżnił! się 
w Makabi: Ereriberg i Oldak, a w 
Vansovii: Kaczanowski i Goldman. 
Przedmeoz pomiędzy drugiemi dru
żynami dat wynik 2:2.

Mecz towarzyski Polonii z Barkoch- 
bą przyniósł pierwszej zdecydowane 
zwycięstwo w stosunku 6:1.

Ostatlnl mecz o mistrzostwo pomię
dzy Legią I-b a Skrą przyniósł woj
skowym zasłużone zrwydięstwo w sto«, 
suinlku 3:1. W tein sposób Skra, która 
straciła 7 punktów nie ma już nadziei 
na zajęcie czołowego miejsca w tabe
li. Wyróżnili się u zwycięzców: Pnzeź 
dzieckfi j Rostkowski1. Skra nie wyko
rzystała rzutu kannego. Skra II w 
przedmecziu .pokonała Legję II 2:1.

Poza tern w zawodach o mistrzo
stwo Masy B doskonały Hakoah po
konał Sarmatę 2:1, Ogniwo pobiło' 
zdecydowanie Gwiazdę 4:1. Legja II 
wygrała z Zielonymi 3:1, Reduta zwy
ciężyła Robur II 4:3, Ofic. Szkoła Inż. 
niespodiaiewanie pokonała komb A. 
Z. S. 6:1. Sparta rozgromiła II dru
żynę tej Szkoły 7:2, wreszcie Robur 
pokonał Silę 5:4 

raczej sam Szmidt) 17 bwnMólw, Ok- 
sfutycz — Włodarczyk — 17 punktów' 
i Materski — Wyszyński — 13 punk
tów.

„Scratch“ zawodników zagranicznych 
(bez Beaufranda) i polskich (bez Pod
górskiego) wygraj w finale Deschamps 
— 12,8 przed Preussem i Resigerem.

Mecz lotności między Beauif randem, 
Preussem i Podgórskim zakończył się 
wygraną; Beauframda (najlepszy czas 
12,4) przed Preussem i Podgórskim.

Bieg drużynowy 4000 mtr. dal pierw
szeństwo osadzie zagranicznej w czaisie 
5.14^2 przed drużyna WTC w słabym 
składzie Oksluitycz, Gędrtorowski, Ma
terski i Turowski (5-21,4).

szą bramkę. W dwie minuty później 
przejeżdża Sawka obrońców i z bliskiej 
odległości, podwyższa wynik. Turyści 
zrywają się do kontrataku i w 36-ei 
minucie uzyskują honorową bramkę 
przez Btaszyńskiego. W drugiej poło
wie stała przewaga miejscowych. Na
stała i Sawka strzelają w 11-ei i 35-ej 
minucie dwie dalsze bramki. Sędzio
wał nie bez błędów p. Rutkowski z 
Krakowa. ■

Wieczór bokserski w stolicy
Soboltiniie zawody bokserskie w Cyr

ku warsizawskim poświęcone byty 
spotkaniu młodego zawodowego bok
sera polskiego Edwarda Rana z ber- 
lińczyfkiem Helmuthem Schuftzem. Po
zostałe walki- służyły do wypełnienia 
programu. Poziom ich był niewysoki, 
a sukcesem było to tylko, że znalazło 
się na r-tagu znów parę nowych sil 
pięściarskich, które stopniowo wzbo
gacają nasz dorobek w tym sporcie.

Schufa, podobno były mistrz Nie
miec w wadze półśredraiej. mający za 
sobą ostatnio takie sukcesy, jak zwy
cięstwo nad mistrzem Niemiec wagi 
leikkilej. znanym Nauj-ocksem, jest jed
nak zawodnikiem zgoła przeciętnym. 
Nie zaimponował on widowni ani jed
ną zaletą bokserską, którąby posiadał 
w bardzo wysokim stopnilu. Dobry w 
Obronie, dość wytrzymały, przecięt
ny technicznie, niezły taktycznie, spo
kojny. mało agresywny, pozbawiony 
skuteczności w ataku, jest Schultz bok 
serem nieefektownym, mato błysko
tliwym. który jedtaak wykazuje dluże 
opanowanie ringu. Walczy najchętniej 
w zwarciiu.

Ran natomiast poprawia się z meczu 
na mecz. Wprawdzie technika jego w 
dalszych rundach jest bardzo uprosz
czona, ataki są żupełnie pozbawione 
tseryj. a ciosy aż -naizbyt często trafi a- 
lią z imponującym rozmachem w próż- 
1,1 hi !»■ Uli.

Warszawa bije Gdańsk
W Gdańsku odbyły się dwa mecize 

ciężko atletyczne pomiędzy robotai- 
cizemi reprezentacjami Warszawy i 
Gdańska. W skład reprezentacji sto
łecznej weszto: Szajewski ze Świltu, o- 
raz Gatek}. Maliński, Syredki i Zbro- 
żek ze Skry. Zawody przyniosły w o- 
góllnej punktacji zwycięstwo stolicy 
w stosunku 14:6. Zwycięstwo tern cen 
niejisze, że zupełhie niespodlzilewane po 
klęsce Berlina w Gdańsku. Posizcae- 
gólne wyniki techniczne były nastę
pujące : 1

W wadze koguciej Koch (Gdańsk) 
uległ Galskiemu w 7 m., w wadze lek
kiej Maliński pokonał Wendta (G.) w 
4 m. 30 sek., w wadze piórkowej 
Pnzyborowski (G.) został położony

Vetiterll (Bugaitlti), 3) Cieński (Awslhro- 
Daiimiler). 4) Winnicki (Bugatti). Mistrz 
Poliski Liefelidt nie startował. Organi
zacja obu imprez doskonała. ZaiMtere- 
sowanie ogromne.

Poznań. Międzylktabowy meaz ttemini- 
sowy AZS — WKT 11:4. Najlepsi p.p. 
Sltarkiowtsfcj i Matuszewskii izl AZS. oraz 

pór. Przybylski, kpi Brochowski i Meis 
sner u wojskowych.

W dniu sprawności fizycznej w trój
boju pań zwyciężyła. Ryssówna (AZS.) 
przed K-rótkówną i Czajkowską; w pię 
cioboju panów: 1) Pawlak (Warta) 
2228.65 p„ 2) Sikorski, 3) Tomaszew
ski.

Zawody kolarskie na Górnym Śląsku 
przyniosły wyniki następujące: Mło
dzież — 8.2 kto. — Mrozek 16:30. 
Seniorzy Masy B — 16.4 Mm. — Kąt- 
iny 31:30. Seniorzy kflasy A — 82 tata. 
— Szewerda — 2:51:02. 2) Sałecfci o 
pół koła. 3) Kowalski — 2:57.01.

Uliczny bieg sztafetowy o puhar 
„Dziennika Bydgoskiego“ odbył się w 
dniu 17 b. m. na dystansie 800. 400. 200 
i 100 mtr. Startowało 48 sztafet repre- 
zenitujących 29 Mubów. Zwyciężyła 
po raz trzeci Polonia (Ginter, Binia- 
kowski. Strzałkowski, Kotlarek) dzięki

ŚWIĘTO SPORTOWE MŁODZIEŻY 
W WARSZAWIE

Stolica była w ciągu ostatniego ty
godnia widownią imponującego pod 
względem ilościowym i organizacyj
nym święta wychowania fizycznego i 
przysposobienia wojskowego uczącej 
się młodzieży.

Po całotygodniowych zawodach', o- 
bejmwjących lekką atletykę, s-traelec- 
two, łucztitoiwo, musztrę i cały szereg 
gier sportowych, w niedzielę dnia 20 
b. m. na placu Saskim miała miejsce 
wspaniała rewja 10,000 młodzieży. 
Plrzed bilskupem Batidurskim i dowód
cą D. O. K. I gen. Wróblewskim prze
defilowały pięknie wyekwipowane od
działy płci obojga.

Po obiedzie na boisku A. Z. S-u w 
parku Skaryszewskim odbył się sze
reg pokazów różnych dziedzin sportu, 
oraz uroczyste wręczenie nagród 
przez gen. Wróblewskiego

Legja przegrywa z toruńczykami 1:2 (1:1)
Jedną, z wielkiej a tak ciekawie 

gmatwających tabelę ligową niespo
dzianek była niedzielna porażka Legji 
z Toruńskim Klubem Sportowym. 
Pierwsze tegoroczne zwycięstwo to- 
ruńczyków nad drużyną, która potra
fiła załamać triumfalny pochód mi
strzowskiej Wisły nie było zresztą 
przypadkiem. Goście górowali nad wy 
jątkowo nieusposobioną drużyną war
szawską pod każdym względem 1 od
nieśli zwycięstwo nietylko że zasłu
żone. ale nawet zbyt skromne cyfro
wo.

Drużyna toruńska jest zespołem bar
dzo niebezpiecznym dzięki wieikiej 
szybkości akcji' zwłaszcza w napadzie,

POGOŃ — Ł. K. S. 5:1
Pogoń: Albański; Olearczyk. Mau

rer; Hanke. Hemerlirag, Deuitlschman; 
Mauer. Kuchar. Batisch. Garbień, Sea- 
■bakiewtaz.

Ł. K S.: MlSla; CyH, Gałecki; Ma
łek, Trzmiela, Jasiński; Durka, Stol- 
'lenwertk. Król. Sowiak. Janczyk,

Ł. K. S. zawiódł na całej linii, za
równo tectataanfe, jaki pod względem 
ruchliwości ii zapału do walki Bardzo 

irtię. jednak wykazuję on Wiele zalet 
pierwszorzędnych. PrizedewszysÖMem 
iwiięc pochwalić należy jego agresyw
ność. dużą ambicję, dzidki którym 
przez cale osiem rund prawie wie 
przestawał on być stroną atakującą. 
iW obronie słabszy od swego .przeciw
nika, narzucał mu za to bardzo ostre 
Itemipo.

Przebieg walki wykazywał naogól 
irównorzędiniość obu przeciwników, 
Iprzyicizem kilka rund należało wyraź
nie do Rawa.

Przed meazem głównym wałczyli:
1) Waga półśredrtia: Strzelec (Skra) 

bije na punkty Piotrowskiego (Y. M. 
C. A.). Wałka mało ciekawa.

2) Waga piórkowa: Chabiera (Skra) 
ibiije na punkty Czyżewskiego (Varso- 
ivia) z dość znaczną przewagą.

3) Waga lekka: Głowacki (Skra) bi
le na punkty Rysia (Y. M. C. A.). Lep
szy technicznie Głowacki zwycięża za 
służenie.

4) Waga musza: Trzciński' (Skra) 
bije na punkty Berta (Y. M. C. A.). 
iMłodlzi ci chłopcy wykażują ładne za- 
idatlki bokserskie.

5) Waga półśrednia: Birencwajg 
i(Makabi) bije na punkty Pemaka (Var 
sovia). Była to najciekawsza z powyż
szych pięciu walk. Pernak jest swego- 
rodzaju rewelacją.

sek., 
roiz-

przez Szajewskiego w 3 m. 30 
w wadze średnilej Syrecki nie 
stnzygnął walki z Mosokliem (G.). w 
wadze półciężMej Zbrożek wyszedł na 
remis z Behnkiem (G.).

W zawodach rewanżowych Koch po 
raz drugi uległ Galskiemu, Sizajewski 
nie rozstrzygnąHwaiki z Przyborow- 
skiim, remisowo zakończyły się rów
nież sipoitkaniia Maliński — Wendt Sy- 
■reoki — Mossiok oraz Behnke —Żbro- 
żek.

Ruch warszawski pokonał w Gdań
sku tamtejszą reprezenitadję fobotniczą 
4:0.

Gedanja w mistrzostwie ligi gdań
skiej została pobita przez Rreussein 
1:2.

anakomltemu biegowi Biraiakowskiego. 
Czas 3:36 6. Na drągiem miejscu przy
szedł Sokół I, 3) Sokół III.

Międzyklubowe zawody zapaśnicze 
Y. M. C. A. — Świt dały następujące 
wyniki: W wadlze muszej Sotlt (Y. M. 
C. A.) pokonał Frydrycha (SwJt) w 13 
raf? W wadze piórkowej Skórkowski 
położył Zarębskiego (Y. M. C. A.) w 
14 m. W wadze lekkiej Wołoiwtioz (Y.
M. C. A.) został zwyciężany praez 
Rejnaka z tego Mubu po 11 m. W 
wadzo półciężkiej wreszcie Zawadzki 
uległ Skrockiemu w 7 m. Pozatem od
było się po raz pierwszy w Warsza
wie amatorskie spotkanie ,w walce 
woltto-amerykańskiej. w której Mia- 
z'io pokonał Wachowskiego w 14 m.

Mistrzostwo kolarskie szkół śred
nich w bi*egu drużynowym na prze
strzeni 10 Mm. na szosie Jabłonna — 
Nowy Dwór zdobyło girom, im. Kul- 
wiócia w znakomitym czasie 17:38 m. 
przed sizkoią Przemysłu Graficznego 
17:43. Startowało 16 drużyn, prizyazem 
najgorszy czas na tym dystansie wy
nosił 20:10 minut.

Mistrzostwo szkól średnich w piłce 
koszykowej zdobyła drużyna gimn. 
iln. T NiMewskiego po świetnie praże

MISTRZOSTWA LEKKOATLETYCZ
NE GÓRNEGO ŚLĄSKĄ

Odbyły się one w dniu 20 b. m. 
w Królewskiej Hucie. Brak Rzepusia, 
Rojka i Ryby wpłynął ua obniżenie wy 
ulików, mimo to padły dwa rekordy 
śląskie. Organizacja doskonała.

100 mitr, i 200 mtr. — BUtzer 122 125 
sek. 400 mitr. — Loewe 55.4. 800 i 1500 
mtr. — Żyłlka 2.11.1 i 4.26, 5 Mm. — 
Boski 16.37,5; 10 Mm. — Kołodziej — 
35:02.4 (rek. śfl.). 110 płotki — Anders 
18.4; 400 plotki — Loewe 1:06.1, Skok 
wwyż — Anders — 156; wda'1 —ZieJiń 
skfi — 6.615 (rek. śląski); trójskok — 
Zieliński — 12.43: o tyczce — Łuczkie- 
wicz — 300; rzut kufą — Kieroth — 
10.27; dyskiem — Rogowski — 31.26; 
oszczepem — Kubisz — 45.15. W ogól
nej Masyfikacji zwyciężył K. Sp. Roź- 
dzień Szopienice (24 pM.) przed Śląskim 
klubem lekkoatletycznym i K. S 22 
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niezwykłej ambicji oraz stosowaniu 
gry płynne) bez stopowania piłki i 
zatrzymywania jej pnzy każdym gra
czu System taki oparty o doskonałość 
-techniczną jest bez żadnych _ zastrze
żeń wyższy od szkoły wiedeńskiej, w 
której zgaszenie piłki przy jej otrzy
maniu stało się wprost pnzykazamem. 
■Inowacja ta. którą można porównać z 
„wchodzeniem na piłkę“ w tennisie 
jest niewątpliwie trudna do przyswo
jenia, jeśli jednak uda się ją w dru
żynie zaszczepić — muisi mieć decydu
jący wpływ na wynikł. .

Do walki drużyny stanęły w zesta
wieniach:
■ T. K. S.: Lewandowski; Cieszyński 

trudino doprawdy powiedzieć kto po
nosi większą winę, beznadziejna obro
na, zwłaszcza CyÓ, bezradna pomoc, 
■czy też flegmatyczny, grający bez gło 
wy napad, który zaprzepaścił kilka 
„murowanych“ pozycyj. Król, jakkol
wiek grał z zacięciem, jako kierow
nik napadu nie zdecydował się ani na 
prowadzenie atalku skrzydłami, ani 
nie wyrabiał łącznikom pozycyj do 
stozaiu. We wszystkich zreiszrtd aik- 
■ajach napadlu Ł. K. S. nie było myśli, 
kombinacja rwała się co obwfflę

W Pogoni, która ogółem biorąc mia 
la przewagę, włdać pewną poprawę 
formy; na zwycięstwo w zupełności 
żaslużyła.

Miała więcej ciągu, ogromną am
bicję, no ii., niózmoirdawanego Ku
ch ara.

Mecz rozpoczyna się niemal że zdo
byciem bramki klasyczną „bombą“ 
Garbienia z podania Deuitsichmana.

Ł. K. S. zdeprymowany. W 3 minu
ty później obroina Pogoni wysuwa 
piłkę Batschowi, a ten ostrym strza
łem zdobywa 2-gą bramkę. Pogoń, 
mająca sitny wiatr za sobą, atakuje 
■colraz siłniej, nie pozwalając gospo
darzom dojść do głosu Krótkie za
mieszanie, wreszcie w 21-ej minucie 
Gairbień strzela 3 bramkę.

Ł. K. S. atakuje prawą stroną 0- 
stry sitnzał Sowiaka idzie w aut. Kon
tratak Pogoni kończy się w 32-ej -mi
nucie strzałem Mauera nie do obrotny.

Końcowe minuty przynoszą Ł. K. 
S. rzut karny, zresztą b. problema
tycznie podyktowany przez p. Rozen- 
fefda, a beznadziejnie przestrzelany 
■przez Stolleniwerka. Po przerwie Ł. K. 
S. napiera mocniej, dążąc do zmiany 
wyniku,cóż kiedy bezsiła ataku i de
zorganizacja drużyny przesądza zwy
cięstwo Pogoni.

W 15-ej milnucie w zamieszaniu pod 
bramką Pogoni stirzela Stolterawerk, 
pilika odbija się Olearczykoiwl o plecy 
i woada do własnej bramki.

Odtąd gra otwarta. Pogoń mając 
zapewnione zwycięstwo, oigramioza się 
do pojedyńczych, lecz 'groźnych“wy
padów. z któryęih jedietn w 17-ej minu
cie przynosi' 5 i ostatnią bramkę ze 
strzaiłu Kuch ara.

W Pogoni najlepsi: Kuchar, Garbień 
i Mauer. Sędizia p. RozenfeM — słaby.

242 piłkarzy
w szóstkowym turnieju robotniczym

Jedną z najbardziej udanych imprezy 
urządzonych pinzez Wars z. Robota, 
Spont. Kom. Ofcr. był zoirgamfeowany 
w dniiu 19 b. m. turniej szóstkowy. 
Tuinnibj był interesujący i emocjonu
jący. dzięki udziałowi licznych dru- 
żynk sprawnej organizacji; efektow
nym rezmitatoim i1 niespodziewanym 
syltaacjom pilkartskiim. NaflpięMiliellszą 

prowadzonej watce finałowej z zespo
łem girom. im. A. Mickiewicza w sto
sunku 26:3.

Na lekkoatletycznych mistrzostwach 
młodzików w Wilnie osiągnięto nastę
pujące lepsize wyniki: 100 i 200 mitr. 
Janowski 12.4 i 26.2. 400 mtlr. Sadow
ski 57.5 1500 tatr. Ohrósltowtski 4:36. 
5 Mim. Sarnecki 17.20.6. Panie: skok 
wdał i 60 mtr. — Dolińska 398 i 9.6.

MISTRZOSTWA SZERMIERCZE 
W KORPUSIE WARSZAWSKIM

W ubiegłym tygodniu odbyły się po 
wyższe zawody szermiercze. Kierow
nictwo zawodów spoczywało w rę
kach kaipiitainów Etrbena i Grossa. Za
znaczyć należy, że grupa podoficerska 
obejmowała kiłtonastu. offeanska na
tomiast tylko tnzech zawodników. Wy 
■nitki walk w grupie oficerskiej przy
niosły zwycięstwo w szabli ppor. Su
skiemu, we florecie por. Ogarzewskie-« 
tau.

W licznej i! jakościowo silnie obsa
dzonej grupie podoficerskiej na czoło 
wy-bi się bezapelacyjnie st. sierżant 
instruktor wyższej szkoły wojennej, 
Leon Koza, zdobywając pierwsze miej 
■sca we wszystkich trzech broniach.

Wyniki grupy podoficerskiej w sza
blach są następujące: 1) Koza, 2) Hof- 
•ta, 3) Skrobała.

Floret: 1) Koza, 2) Skrobała, 3) 
Radke.

Szpada: 1) Koza, 2) Hofta, 3) Radke.
Walki stały naogół na wysokim po

ziomie do ozego przyczynił się czysty 
styl i kombinowane akcje Kozy.

Euinktóję kierownika walk pełnili: 
ipplk. Rewieńsiki i podinspektor Sobo
lewski pnzy współudziale sędziów ma
jora Siwca, kpt. Grossa, por. Bort
kiewicza, por. Ogamzewskłego i ppor. 
Scheinera.

Mistrzostwa szermiercze armji roze 
grane w Krakowie dały wyniki: floret 
oficerski — 1) Segda. 2) Laskowski, 
3) Nycz: floret podoficerski — 1) Za
gadki 2) Wierzba. 3) Szęfestowski; 
szpada ofic. — 1) Laskowski, 2) Seg- 
gda, 3) Baran; szpada podof. — 1) Za
gadki. 2) Wierzba, 3) Szełestowski.

L. Wierzchowski; Suchocki. Stogow- 
sfaL, Gumowski; Rutkowski. Gumowski' 
P. Obr emski Cieszyński J„ Piechocki 
J Legja: Akimow; Nowakowski, Z'ie-< 
miara; Cyganik, Terlecki, Szal er; Wy-, 
pijewskl. Nawrot. Łańko,. Ciszewski), 
Materski.

Po difcw.idowaniiu dwu niebezpiecz
nych atalków gości, Legja rozpoczyna 
grę ofensywlną, tak typową dla tej' 
'drużyny na początku każdego meczu. 
Trójka napadu nie śpieszy się ze zdo-. 
bywaniem punktów — szereg bramek ■ 
■zda Siię wisi w powiefrziu. Jedyny z 
tej serjl punkt dla wojskowych 
zdobywa Łańko po dwu pięk- •
mych główkach Ciszewskiego i słupku 
Wypiljewskiego. Tu jednak inicjatywa 
napastnicza wojskowych kończy 6ię. 
absolutnie. Niesłychanie szybcy to-.' 
ruńozycy przeprowadzają raz za ra-. - • 
zem niebezpieczne, trudne do zlikwi
dowania ataki, a i w polu górują rów
nież wyraźnie. P. Gumowski marnuje 
'dwie ,jmuirowaine“ sytuacje bramkoh - 
'we, lecz wreszcie po rzucie rożnym u- 
daje mu się ulokować zlbdilska piłkę w 
siatce Legji 1:1.

Druga potowa należy w 65% dio T. 
K. S. Szybkość Ich obrany i wprost 
niezmordowana praca Sitogowskiego 
sprawia, iż napad Legji niie ma w tym 
odcinku gry absolutaie n'ic do powie-. ' 
«dzenia.

Legja kilkaltarofniie stara się opano
wać sytuację — napróżno. Nawet ' 
przestawienie Nowakowskiego na śro
dek ppmocy (gdzie grał wcale zno
śnie) zdaje się na nic; Pófgórna gra 
itorańczyków. oparta na długich pas- 
«singach, szybkich biegach i operowa
niu pillką na wysokości 150 cm. od! 
ziemi króluje na boisku do ostatniej 
bodaj minuty, a wrezultacie goście po
siadają więcej sytaacyj do podwyż
szenia stosunku bramek, niż gospoda,- 
rze — do wyrównania.
• W T. K. S-ie obok Stogowiskiego 
wyróżnić należy niezwykle szybką!, 
niezawodną w wykopie parę obroń
ców, obu braci Suchockich, mogących' ■ 
służyć za wzór ambicji sportowej, o- .; 
■raz Obr emskiego w napadzie Gracz-, 
ten widać, że jeszcze mało rutynowa-... 
my, .posiada styl gry wzorowany na 
graczu tej Masy co Eiirtbacher z War
ty. Brak mu jeszcze, aby zostać reer 
czywiśoię p i erwoszo rzędnym kierów- ' 
niklem napadu pewnej dozy spokoju l 
skutecznego strzału,

■ Gumowski A w pomocy absolutnie
nie umie podawać pitek, spełnia więc ,« 
wyłącznie rolę defensywną. Bramkarz , 
■nie miał pola do popiSu. . ; 5
1 U Legji pomoc, pozatem, że grała 
wybltaie defensywnie, nie potrafiła 
sprostać gościom w szybkości i zwrot- . 
ności. To samo tyczy się obrony,;., 
■gdzie nawet tak umiejętnie chodzący., 
na gracza Zitemian, był minięty kd-' 
kanaście razy. Akilmow przy obu bram 
kach nie miał nic do powiedzenia.
■ Sędzia p. Jedliński z Krakowa za
demonstrował sposób prowadzenia .■ 
meczu, .który zdaniem naszęm miją się 
bardzo z zasadami pnżepilsów.Od- 
gwiizdywał. pieczołowicie wszystkie...
ręce nasbreelone i szereg nic niezna- 
ozących zetknięć się graczy. Ponadto ; 
brak mu ruchliwości; Jego zaletą jest,. 
takt w prowadzeniu zawodów.

ni espodztanką turnieju było zdobycie 
zwycięstwa przez młodą i ambitną- 
drużynę „Marymonitu“. Co innego, że- 
tlwarda ta drużyna, była beasprzeoz- «. 
nlie najlepsza w tamieju. Niemnliejsizą’ ■■' 
niiespodżianką była przegrana Ruchu z - 
Kordjainiem, oraz doskonała forma O- m 
gniiwas Z. Z. K. !■'LiUpopianki. : f

Turniej w roku bieżącym wywołał w 
duże zainteresowanie, gromadząc na -■ 
boisku aż 242 piłkarzy z 22 klliubóiw za
równo stołecznych jak 1 okolic (Sledl- ' 
ce. Wojomira. Pruszków, Rembertów, 
Marki i <t. d.) W pierwsizej ruindizie 
zwyciężyli praeważniie faworyci, a 
więc Skra łatwo pokonała Wolę 2:0, ... 
Gwiaizidia siedlecka uległa Mairyimon- 
towU 0:2, Gwiazda warszawska zwy
ciężyła Parowóz 2:1. Ruch wygrał z 
Marcovią z Marek 1:0, Ogniwo wyeii- 
miinioiwalo Sarmatę 1:0, Z. Z. K. roagro i 
mil Czarnych 4:0. obie Siły (iz War
szawy i Wolotataa) wygrały walkóye- . 
rem: pierwza z Żarem, a druga ze 
Zniczem z Pruszkowa, następnie od? ' 
padł Pocisk (Rembertów) przegraw- 
szy z Kordianem 0:1. Dużo kłopota 
miała Liłpopiainka z Powiślem, zwy
ciężając dopiero po przedłużaniu 1:0. 
Ciężką przeprawę miała również Bły
skawica z Czerwonymi, w rezultacie 
po przedłużeniu zwyciężyła pierwsza 
2:0.

■Następna, ruitida przyniosła już pew
ne niespodzianki!, z których najwięk
szą byłą wyeliminowanie Ruchu przez 
Kordian 1:2. Pozatem Z. Z. K. dopiero^ 
po przedlłwżeraiu uległ Skrze w 'n?e- 
enacanyim stostlinkit 0:1, Liłpoipiąinka- 
pokonała Błyskawicę 1:0. Gwiazdą »kr 
łeczina uległa Marymontowi' 0:2. Ogni
wo zwyciężyło wołomińską S&tę 3:0,. 
wreszcie Siła stołeczna nie mając prze
ciwnika weszła automatycznie do 
ćwierćfinału.

Dadsize rozgrywki przyniosły klęskę 
zeszłorocznemu mistrzowi -Ogniwu, 
pokonanemu przez' Skfrę 0:3, Liiilpo-. 
pianka uległa Kordianowi 1:2, następ
nie odpadła Siła stołeczna -po prze
granej z Marymonitem 0:3, *wiresz©ta 
■w półfinale Stara zwyciężyła Kardjah 
2:1

W finale doperó .po dwukrotoem1' 
■przedtażenlu gry.w 35-ej.-minucie,P$- 
dta zwycięska' bramka dla MaryufioHi- 
tu, ze strzału P-rzeorowsikiego. najlep
szego gracza -torinięju. Rzut ka-nny po
dyktowany na korzyść Skry obronił 
doskonały bramkarz Marymomta. Sę-' 
dziował w fiinale p. Krtiik.awsk'i|,v!jąk‘'/ 
zwykle, dobrze.

Trzy drużyny zagraniczne gościć bę 
dą w Polsce w czasie Zielonych Świąt, 
W Krakowie grać będzie z Gracbyią 
wiedeński Floridlsdorfer A. C„-w Poż- ■■ 
na.tłi.u Warta spotka się z czeskiomi 
Pardubicami, a w Warszawie wiedeń- , 
ski B. A. C. rozegra dwa mecze z Po-..', 
lotlią i Legiia
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Przed olimpijskim turniejem piłki nożnej
20 jedenastek narodowych na starcie w Amsterdamie

Uwaga świata sportowego cale] kuli 
[ziemskiej zaczyna się znów skupiać pod 
pięcipkołym sztandarem olimpijskim.

Z chwilą gdy wiersze te dostaną się 
do druku toczyć się będą na trawnikach 
amsterdamskich piłeczki hokejowe, by 
W kilka dni później ustąpić miejsca star 
iszemu ;i’poważniejszemu swemu bratu— 
piłce możnej.

Turniiej piłkarski nie został wpraw
dzie objęty-ramami wielkich uroczysto- 
jści ..olimpijskich, rozpoczynających się 
oficjalnie-dopiero'28 foca, niemniej jed
nak stanowi'on jeden z głównych pun
któw programu, na którym Skupi się u- 
waga wszystkich pięciu części świata, 
piłka nożna bowiem wbrew przepo
wiedniom pesymistów, nie «'traciła nic 
ize swej .siły , sugestywnej. Jest ona dziś 
fiak\i podczas Olimpiad poprzednich 
sportem szerokich mas. to też dzięki 
jsw«jt;aftrakcyjności przypada jej w 
lAmsterdamie ważne zadanie zabezpie
czenia strony finansowej tej imponu
jącej imprezy.

Za dni kilka rozpocznie się w s.tadljo- 
nie amśterdamskiim gigantyczny bój. 
Po intensywnych, wielomiesięcznych 
przygotowaniach staną w szranki olim
pijskie przedstawiciele 20-tu narodów 
Całego globu 'ziemskiego. Żałować jedy
nie -wypada, że zabraknie wśród nich 
reprezentantów kilku państw, które z 
racji swego poziomu, tradycji i kultu
ry piłkarskiej są przedewszystkiem po
wołane do wzięcia udziału w walce o 
W-szeóhświatowy prymat.

Mimo tych luk, posiada jednak ter
mie! amsterdamski wszelkie dane by 
prześcignąć podobne dotychczasowe 
imprezy.

Lista zgłoszeń 
przedstawia się następująco: Argenty
na, iBelgja, Buł-gapiia. Chile. Egipt, E- 
stón.ja, Francja. Grecja, Holandja, Hisz- 
panija, Jugosławia, Luksemburg, Me
ksyk, Niemcy, Porftugall.ia,, Szwajcaria, 
Stany Zjednoczone, Urugwaj i Włochy.

Jak z powyższego zestawienia wyni
ka ilość uczestników w porównaniu z 
turniejem paryskim zmniejszyła się .o 
dwie1 jednostki. Z pośród 20-tu. naro
dów reprezentowanych iw Amsterdamie 
nie i widzieliśmy w Paryżu Niemców, 
Argentyny, Meksyku, Chile. Portugalii 
i Grecji, z weteranów bojów w stadio
nie Colombes brak natomiast dzisiaj 
Polski, Szwecji, Węgier, Czechosłowa
cji,'. Irlandii. Rumurtik Łotwy i Litwy.

(Pierwszy rzut oka na listę zgłoszeń 
poucza , nas, że Ameryka Południowa 
wybrała się tym razem na podbói Eu- 
inoipy w zwiększonej sile. Przykład U- 
nugwaju podziałał. Chile. Argentyna i 
Meksyk pozazdrościły lokalnemu ry
walowi swemu laurów i same wyciąga
ją chciwie ręce po wawrzyny olimpij
skie. Dzięki tej konstelacji tubniej o- 
l'imipi!jski przyjmuje charakter wałki 
międzykontynentainej, walki o hegemo
nię między Europa a Ameryką Połu
dniową. Afryce (Egipt) i Azii (Turcja) 
prz ada. chwilowo rola statysty, kto 
iwie jednak czy w najbliższej przyszło- 
ś z tej strony nie zjawi się groźna 
F ■ rt .uii encja.

Jakie kto ma szanse
Odpowiedzieć na pytanie powyższe 

cnoćby w przybliżeniu jest dzisiaj Tze- 
czą niemożliwą. Brak odpowiedniego 
miernika nie pozwala nawet na prze
prowadzenie teoretycznej kalkulacji, 
tembardziej, że nieszczęśliwy system 
ipu-ha-rowy oddaje los drużyn conajmniej 
iw 50 proc, na pastwę ślepego przypad
ku, ,

System puharowy
stanowi największy minus zbliżającego 
się turnieju olimpijskiego. Przedewszyst 
Bdein ilość uczestników już po pierw
szej kolejce zredukuje się do połowy, 
a dalej kojarząc partnerów za pomocą 
losu system ten doprowadzi niejedno
krotnie do wyeliminiowania z dalszego 
udziału drużyny mającej wszelkie dane 
do odegrania przy szczegółowym egza
minie, o wiele lepszej roili, niż niejeden 
K korikurentów, który li tylko dzięki

szczęśliwemu losowaniu przedostanie 
się może aż do półfinału. Szkoda, że 
Komitet Olimpijski nie zaakceptował 
projektu ^Komisji trzech“, mającego na 
celu oparcie rozgrywek olimpijskich o 
możliwie realne i sprawiedliwe podsta
wy.

Projekt fen. choć nie zyskał aproba
ty, mą dzięki zaletom swym wszelkie 
dane, by przejść z czasem w życie, dla
tego też uważamy- za stosowne bliżej 
się z nim zapoznać.

W plerwszelj kolejce przewidywał on 
10 rozgrywek z udziałem wszystkich 
dwudziestu drużyn skojarzonych przez 
losowanie.

W drugiej kolejce przeprowadzono- 
by pięć rozgrywek w grupie zwycięz
ców i tyleż.w grupie pokonanych. Dru
żyny zwyciężone w grupie pokonanych 
odpadają definitywnie. Pięciu zwycięz
ców grupy -pokonanych i pięciu pokona
nych grupy zwycięzców zmierzyłoby 
się w kolejce trzeciej. I zmów pięciu

pokonanych’ odlpadłoby od dalszego 
udziału, tak że po trzech kolejkach po
zostałoby ostatecznie 10 drużyn. Na
stąpiłaby obecnie przedgrywka, do kito 
rej stanęłyby 4 drużyiny wyznaczone 
losem. Dwie pokonane dnuźyny odpa- 
dlyby, a zwycięskie stanęłyby z po- 
zostałemi 6-cioma. Dalszą rozgrywkę 
przepirowadżonoby przy udziale 8 diru 
żyn. .już zwykłym systemem puharo- 
wym. Nie Ulega wątpliwości, że pro
jekt powyższy dawał większe gwarain

cje sprawiedliwego wyniku ttuhnielju, 
ponieważ jednak nie został przyjęty, 
głównie z powodu ewenltualnego. zaję
cia żbyifi wielkiej ilości terminów nie 
pozostaje chwilowo nile iinlnego jak od
łożyć go do aktów.

Zatrzymanie systemu puharowego 
nie poawala nam daiisiiaj na snucie ja- 
łcrcHcoilIwiek horoskopów, dla tej pro
stej przyczyny. że nie wiemy, jak wy
padzie pierwsze losowanie. Ograniczy
my się zatem chwilowo do pmzyipom-

Polski Klub Motocyklowy zorgani-. 17 b. m. w Strudze wyśóigil na dystei- 
zował na inaugurację sezonu w dniu’ s'ie 3 okrążeń tonu it. i. 54 Mm. Starto

wało ogółelm 15 maszyn w Hem 3 z 
wódkami.

Zwyciężył Jakubowski na A. J. S. w 
czasie 44 m„ 2) Rogoziński na India
nę, 3) Rydffler ma Indianie.
■ W ka/tegorti maszyn z wózkami pier
wszy był Fuksiewiaz — cszas 48 m., 
drugi Rychter.

Sensację wtzbudJził plerws-zy start w 
Wamszawte stynnej narciarki — ip. Lo- 
‘tecżkowej ze Lwowa. Nie miała oma 
konkurentek, zwyciężyła więc bez tru
du, jednak dla patiów nie przedstawia
ła poważniejszej konkurencji.

Od leweï: Rogoaińskl .na Indianie. Janiną L’oiepzüfiowa L Jakiulpbojwtskii na A. I. S.

Zdj. na płytach „ALFA

Na boiskach, torach i kortach Warszawy oraz Krakowa

Komlda egzaminacyjna dla sędziów 
pływackich ukonstytuowała się prizyK. 
O. Z. P. Gzilortkami jej są pp. Lust- 
garten., Ofelielk,. Sieńkowski, Steinberg. 
Z ramienia. P. Z. P. delegatem do ko
misji, jest p. St. Facheir.
■ Makabi krakowska po wstąplepitu ćPo 
niej ’w®zy®t)fcicb zawodników Jutrzen
ki/ jest' dziś jednym z najsiliniejBzyCh 
klubów toływackifch w Polsce. W szraze 
gólnośęi w w.ater-polo, gdzie oprócz 
dawucigo zespołu miistnzowskiegO' grać 
będą- dohrży dawni gracze Makabi 
Lewkowicz, i. SoWiiinsgeir, ktab ten wyda 
je się.w Polsce niezwyciężony.

Erster Kattowitzer Schwlnrmverein 
przyjęty ipomowinfe do P. Z. P.. wyka- 
ziuije znów bardzo ożywioną działal
ność i> może z łatwością odegrać w mi 
strzostwach taką rolę, jaiką grał w r. 
■1924. Siłą tego klubu, gwarantującą 
mu długotrwałość sukcesów, jest świet 
ny ’młody narybek.

BEAUFRAND
tnajdzieja kolarstwa francuskiego na 
Olimpiadę, pnzedsitawial w Warszawie

Masę dla siebie ..

Mistrzostwa lekkoatletyczne młodzi
ków warszawskiego O. Z. L. A. dały 
wynliki następujące: 1Ö0 mliir. Troja
nowski (A Z. S.) 12.8 (w pnzedbiegu 
11.8). 400 rnltlr. — Nowakowski (Polo
nia) — 52.4. 2) Fotyś — 53.4. 1500 m.
— Hanusiz (Pol.) — 4:22.8. 2) Zuber 
(Warszaw.) — 4:24.6. 110 mrtlr. przez 
plotki — Mokrzycki (Pol.) — 19 sek. 
5 ikllm — HanUsiz (Pol) — 16:51.8. 
'Sztafeta 4 x 100 — A. Z. S. — 46,2, 2) 
Polonia — 46.8. Skok wdał — Sas 
(Var.) — 590; wwyż — Kwast dPol.)'— 
1.58. Tyczka — Rusecki (Pol.) — 300. 
'Rzut kulą — Kamiński (Sokół)—10.22. 
Poza konkursem Sas 11.15. Oburącz— 
Kwast — 18.78. Rzut osadźepem—Ko
chański — 43.53. Obuirąaz — Rola — 
62.06. Rzuit dyskiem — Mokrzycki (P.)
— 32.60. Oburącz — Kokalski (Sok.)— 
54.85. W koinlkurendjr drużynowej zwy 
cliężyła Polonia przed A. Z. S-em.

Piemnikarzówna i Rawetówna człon
kinie 2. A. S. S-u okazały się n,a o- 
Stadnio odbytych zawodach młodzi
ków. bardzo obie.cuijącemi lekkoatlet- 
kamii; pierwsza uzyskała trzecie miej- 
sioe w bilegu na 200 mitr. za enanemi 
zawodmiiażkami: Jabłazyńską i Sc-ha- 
bińską. druga trzecie miejsce na dy
stansie 50 mtr.

Dortoczne robotnicze zawody lekko
atletyczne o puhar Im. Siedleckiego 
dały następujące wynika: 100 mitr.: 1) 
Śliwiński — 12.4; 800 mtr.: 1) łCwsociń- 
skii — 2:5.8; 3.000 mtr.: 1) Karczmar
czyk — 10:32; rzut .kulą: 1) Żych-owski
— 8.96 (Skra): dyskiem: 1) Zajdowśki 
(Skra) 26.18; oszczepem: 1) Kamiński 
(Skra) — 35.05: skok wdał: 1) Śliwiń
ski (Skra) — 5.65; wwyż: 1) Alucihma
— 148; o tyczce: 1) Filipptdis (Skra) — 
2.50. Startowało około 70 zawodników.

Zawody 21 p. p. w Cytadeli przynio
sły dwa sensacyjne wyniki. Sarnacki- 
został pokonany w biegu naprzełaij na 
dystansie 4500 mtr. przez Kowalskiego 
(Orzeł) w czasie 14:51. mistrz, cyclo- 
pedestre — Głowacki (Amatorzy) prze 
grał w, 'kolarskim biegu naipnzełaj na 
dystansie 25 Mm do Orzechowskiego 
(Skra). Inne wyniki święta sportowego 
21 p. p.: kobiecy bieg naprzeła-j 800 
mtlr. 1) Chrzanowska (Orzeł) — 2:31.3. 
(Bieg sżtu/rmowy: 1) 30 p. p„ 2) 21 p. p.

Z życia sportowego Oficerskiej 
Szkoły Inżynierii. W dn. 17 b. m. od
byt się mecz towarzyski, pitki nożnej 
pomiędzy kombinowaną dlnuiżyną A. Z. 
S. a drużyną repr. O. S. I., która zwy
ciężyła 6:1. Bramkami podzielili się: 
Piotrowski. Jan 3, Krzysiztoń 1. Duba- 
nitowskä 1, Konarzewski. 1. Jedyny pilot, 
dla A Z. S. padt z karnego.

W dniu 6 b. m rozegrano mecz pił
ki koszykowej między drużynami Har- 
c-oyia — 1 fcompanóa O. S. I. z ogól
nym wynikiem 16:27 dla Harcovji.

Tytuł mistrza w szermierce zdobył 
,ppor. Majorlkiewiaz!, biliąc pnzeciiwni- 
ików w stosunku wygranych 4:1; na
stępne miejsca zajęli kolejno: ppoir. 
Dóbr akowski, Kasińsfcii, pchor. Le g i n,

R. K. S. Świt żorganifeowa-T w ubie
głym tygodniu dwa wyścigi kęlarskie 
na szosie Jabłonna Legionowa—Stlru- 
ga — Zegrze. W pierwszym biegu na 
dystansie 50 Mim. pierwsze miejsce za
jął Komedki Apolinary w czasie 1:46.30, 
2) Krauze, 3) Rycerribel. W następnym 
wyścigu na 25 Mm. zwycięstwo ' od>- 
niósł Osuch Stanisław w czasie 56:45 
przed Bieńkowskim i Kutią.

II bieg koladski R. K. S. Świtu na 
dystansie 50 kim. pod Czarną Strugą 
przyniósł zwycięstwo Cieślakowi w cza 
sie 1:58:12 przed Koneckim (1:58:27) i 
My.rchą.

A. Choczner, współpracownik ,Prz. 
Sport.“, na ositatini.em posiedzeniu Zw. 

(Po'lsk. Tow. KoiarsMbłi, został wybra
ny kapitanem Z. P. T. K.

Krakowski tor kolarski ma zamiar 10 
czerwca otworzyć tegoroczny sezon 
'zawodami. Wartsizawa — Kraków.

Hela z krak. Makabł, na zawodach 
młodzików, w biegu na 50 m. ustaliła 
rekord! rakr.. azas 72.

Obrubański objął kierowinitottwo sek
cji piłki nożnej T. S. Wisła.

Wawel przystąpił do W. K. S. Kra
ków. Prezesem został pułk. Mouidi, wi
ceprezesem p. Krupski.

.KONOPACKA
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topór. Saazeip.aiifcowisiki^ schor.. .WdkLirysuuęlj; .węglowy, _WŻ .'RjoSroiwskiego, wysłany do Amsterdamu, na wystawę 
toiak, $iinip'i|jską

Mfetrzosfwa lekkoatletyczne młodzi
ków okręgu krakowskiego dały wyni
kli następujące: Panliie 50 8 80 mtr. Helia 
(Maik.) — 7.2 i 1-1.4 siek.; 200 mtr. — 
Czerlska (Crac) — 30.6; 65 płotki — 
Ke-móiwna (Mak.) — 11,1 (nowy re
kord pofeiki); wwyż — Pyszowiska 
(Grac.) 1.29; wdał Fryda (Grac.) — 
4 m. 36 cm. ;< rzut dyskiem Kemeirów- 
ina (Mak.) — 25 m. 56 cm.; oszczepem 
Czenśka (Grac.) — 27 m. 43 cm. W 
■ogólnej klasyfikacji w zawodach pań 
piiertwisize miejsce zatauje Oracovia 
(27 plklt.), 2) Makabi (14 pfct). 3) Wisła 
(6 pikt.).

PalniowSe: 100 m. SoMnie (iMak) 1H.J8 
sek.; 400 m. KarazeWski (A. Z. S.) 56.1 
■sek.; 1500 m. Ro<th (Maik.) 4:49 sek,; 
5000 m.’ Gortzeńsllai. (Wiisla) 17:44 m.; 
skok Wdał i wwyż Scjpion (Wisła) 5 
m. 98.5 cm. i 1 m. 57.5 cm. W ogóllnieu 
klasyfikacji! pierwsze mieljsce zajęła 
Wisła (27 plklt.), po raz pierwszy bijąc 
w ogólnej pumlkitactjii’ Oracovię, kltóra za 
jęła drugie miejsce (21 plkt.). drzecie 
miiejslce Makabi (15 pkit.).
1 Wyścig kolarski za śladem Dzięki 
iWjatywi-e-, ruchliwej sekcji Cyklistów 
i.Mot. 2. K. S. Mdkabi w Krakowie, 
rozegrał się ten oryginalny i zuipelnie 
u nas niieznaniy, we ozwarltiek na szosie 
mogdańskiej. Cała szosa wraz z jej 
licznemi odgałęzieriamii zrastała ma go- 
dziinę pnzed’ rozpoczęciem zawodów 
przez specjalną komisję w samocho
dach i motocyklach, wysypaną tiróci- 
oiamii i pytań ceglanym, myląc i de- 
zorOenlUiąc zawodników. Liczne tłu
my. żądine ujrzdnla -tego widowiska, ob 
■serwowały fen bieg z góry Borkow
skiej.

Zwycięzcą został Leilbler z Hak., 
przebywając trasę 23 Mm. w azasfi-e 
■1.06. drugi o maszynę Śiwfistek z B. K. 
C.. flnzeei zhany sprinter Makabi K®u- 
■gem, czwarty UHirich i 5-ty młody A- 
■hrahamer z Makabi. Reszta zawodni
ków' dio ukrytej przez pp. Rudnickiego 
■i Szczepanika mety irsie dotarta. Sę
dziowali ip|p. Bilchlhom, Bogacki i Mar
kowski. kontrolę śladów obsadizili pp. 
Chachufeki1, Chromy. Róg Oryginal
nym tym wyścigiem kierował p. Ghocz 
ner kapitan, Z. P. T. K.

Bieg rozstawny Wieliczka — Kraków 
wygrywa drużyna A. Z. S. Kraków 
w azasie 42 min — o 3 miki, lepszym 
od zeszłorocznego rekordu Gracovii, 
2) Wisła. W drużynie A Z. S. biegną 
Branek Czech. Stanisław i- Żdiziisław 
Motyka, Michalski, Drinka, Anlte-s, Kau- 
żewski i tai.
| Drużynowy mecz tenisowy o ml- 
stozositwo ’okręgitt krakowskiego wy
grał z trudem w st-osuinku 7:6 A. Z S, 
ibiijąc Krako wsM Klub T-eninisowy (daw 
miej Jutinzenlka).

Pływalnia w parku krakowskim, w 
której odbywały się mistrzostwa Pol
ski w latach 1923 — 4, uważana słu
sznie _za kole-bikę polskiego sportu pły
wackiego, została obecniiie powliekszo- 
na do 50 metrów, ptizez oo raadawać

■mienia wyników ’c&faiPnieJ OJtafpMy, 
oraz podania uwag ogólnych. ,, iĄ

Turniej w roku 1924 ta 
przyniósł w pi er wiszę j turze następują« 
ce reżuiltaity: Urugwaj — Jugosławlja 
7:0; Ameryka- — Bsltontja 1:0; Węgrzy 
— Polska 5:0; Włoohy — His®>ain(ja 
1:0; Stziwaijcarja — Litwa 9:0; Czech o-; 
Słowacja — Turcja 5:2. ■

Druga ruinida: Francja — Łot/wa 7:0;' 
Irlandia — Bułgaria l:te Włochy —< 
Luxeniburg 2:0; Urugwaj^— Ameryka 
3:0; Holandia — Ruimiu-nja 6:0; Szwaj
caria — Czechosłowacja 1:0; Egiipt =< 
Węgry 3:0. J

Tnzecia runda: Hołamdlja — IMauldia 
2:1; Szwecja — Egiipt 5:0; Urugwaj— 
Francja; 5:1; Sawajcatija « Wtodhy 
2:1.

PóJfilnal: Urugwaj Holamldja t:l'| 
Sziwajcanja — Szwecja 2:1. . i ■

Finał: Urugwaj — Szwajcarfla <:0. '
Na podlstawiile powyższych roagry«« 

-wek zajął Urugwaj pierwsze miejsce^ 
Szwajcaria drugie, a Szwtecja bijąc Ho* 
lainldłję 3:1, Urzecie miejsce pdzed Ho, 
larndlją. , i

Zwycfęstlwo drużyny południowo '• 
amerykańskiej było bezapelacyjne, a 
illu&tnuije je dostateciztoie stosunek bra-t 
mek 20:2. oraiz sżereg dalszych suk-, 
cesów, odniesionych podczas tournee 
po Europiie.

Gzy reprezentacji Umugwaju uda sfe 
■i tym razem zdobyć laur oliiimipijisk® 
trudno odpowiedzieć, choćby ze wizglę 
du na udlziial tlrzech dalszych korikuren 
>tów południowo-amerykańskich, któ
rzy niejednokrotnie dkazali wobec mN 
sbrża świata swą rówinionzędniość. Coi 
iprawda zawody treningowe Argenty
ny rozegrane już w Europie wypadły 
bardteo bladło, jednak kito wlie jakie 
■pokaże ona oWtoze w stadljonie olimi 
ipijstóm. ; ’

Niewiadomą są dla nas Chile l Mek- 
■syik, dlatego też pozostawimy gości 
egzotycznych na boku, a pnzyijrzymy 
się konkurentom europejskim, których' 
podzielić musimy na dw.ie kategorie.

Do pierwszej — jbez szans“ zalicza-, 
my Bułgarię, Grecję. Estonię. Luxcln- 
'buing i Jugosławię. Do grupy tej zali* 
cizyć możemy też spokojnie Turcję, 
'Egiiplt i Stany Zjednoczone. Drugą ka- 
tegoriję stanowi Szwajcaria, Holandia, 
Niemcy, Włochy. Hłlsapania, Belgia, a 
wreisaćie Portuigailija i Francja, o, ile 
■ostatnie wyniki jfch nie okażą się 
dlziełem sizazęśliwego przypadku. Ż 
pośród, sześciu tych konlkuirenltów trud1 
no przyznać komuś bezwzględlne pier
wszeństwo. Wynik i, osiągane przez 
nich w ostatnich czasach wykazywały 
jedlnioibramikowe różnice. Osobiście wiię 
ce-j zaufania mamy do śzwajcarjk Ho- 
lanidlii, a nawet Niemłec, niż dra repre
zentantów romańskich, kltónzy zdoby
wają się wprawdzie na efektowne wy 
nilkik ale przy dłuższych konkurencjach 
‘brak im wytrzymałości i mocnych 
nerwów, cechy dominującej u Helwe
tów. 2e względu na własne boisko ® 
publiczność należałoby w kodkrurenejt 
europejskiej przyznać znaczne szanse 
Holandii, -Wtóra do temiejn przygoto
wywała się bardzo mtonsywnie. Wiele 
pracy włoży® w przygotowania rów
nież i Niemcy, których w spotkaniach' 
międzypaństwowych prześladuje jed
nak sit-ale pech.

Z przedstawiciel!! rasy romańskiej 
ipieriwsizeństwo przyznajemy Włochom, 
Pmzyswo.ilwszy sobie doskonałą techni
kę ii system gry środkowo-europei- 
sikię. nie stracili1 oni nic ze swej szyb
kości! ii temiperamenltui, dzięki czemu 
przewyższają też dzisiaj Hiszpanów; 
Mtónzy wedle najnowszych relacy-j- ma
ją przybyć ze składem azysto amator
skim. bez witelkifch gwiazd zawodo
wych. >

Gzy wszelkie te obliczenia .1 kalkula
cje mają praktyczną wartość, o tern' 
przekona nas już przyszły tydiziteńA 
Chwilowo zaś nie pozostaje nile inne
go, jak uizbroić się w cierpliwość f 
czekać co pnzyinfosą nam wieśdii z Am 
st-erdamu. ■

Ritterman Juliusz i Schónłeld Ernest, 
filary sekoji pływackiej Makabi kra
kowskiej i reprózenitacyjlni pływacy 
PoilslMK, przebywają obeaniie na situ-, 
djadh zagranicą i wracają dopiero do 
Polski w Lipcu na mistnzaśtwai Polski-.

Róża Kajzerówna figuruje na liście 
polskich rekordów pływackich (indy- 
widuailinych i sztafetowych) ni mniej id 
wliięcęij. tylko... 28 razy, licząc oczywi
ście rekordy bilte wtelokrotlniie. Na 
dinugiem miejscu znajduje się Matysialkj 
notowany 16 razy.

1 Malsysliak jest , obecnie w doskonałej 
formie. Po tremiingu katowickim zna
komicie poprawił swój styl, który dziś 
już rfemal rtie ustępuje najlepszym 
wzorom zagranfaanym. Do świetnej 
pracy nóg. jaką miał zawsze, dosirfa 
teraz wydajna praca rąjk i doskonałej 
miękkie ułożenie oiała na wodzie. Nie- 
wiąitpłiwie za poprawą stylu, musi iść 
i poiprawa czasów Matysiak specjał*» 
ztrje się na 200 1 400 m.

się będzie do urządzania noważinych 
- eawodow, ~~
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Najlepsi narciarze polscy w r. 192Ô
Ubiegły sezon narciarski stał w ca

łości pod znakiem Olimpjady zimowej. 
Była ona głównym ewenementem zi
my — nietylko zresztą dla narciarzy— 
6 przytłoczyła swym ogromem wszel
kie iirwie poczynania. Zaabsorbowała 
ona wszystkie siły P. Z. N-u i sprawi
ła, że postęp narciarstwa polskiego w 
ub. sezonie skierował się raczej w gó
rę — a mię wszerz.

W ułożeniu poniżej podanych tabel 
klasyfikacyjnych kierowaliśmy się te- 
mi samemi zasadami, na których opar
te były klasyfikacje narcianzy za lata 
■1925 — 1<J27 (patrz „Przegl. Sport“ 
Nr. 4 i 5 z r. b.). Nota klasyfikacyjna 
jest więc średnią arytmetyczną z tych 
tnot, które uzyskiwał dany zawodnik 
w ciągu sezonu. Brane w rachubę są 
fedynie te zawody, które gromadziły 
elitę zawodników — a więc w kraju: 
zawody eliminacyjne, mistrzostwa Za
kopanego, Krynicy, Lwowa (częścio
wo — bez biegów) i Polski, a zagra
nicą: mistrzostwa olimpijskie i Tatr 
południowych w Westerowie. Poza
tem wszystkie większe konkursy sko
ków. Klasyfikowani są tytko tacy za
wodnicy, którzy startowali w danej 

■konkurencji przynajmniej trzykrotnie.- 
Tabela biegów

1) Czech Bronisław 19.425.
2) Szostak Karol 19,042.
3) ..... ' ‘ -........ ' •■-ł— ■
4)
5)
6) 
7)

zef ____ ______ _____ ____
10) Motyka Stanisław 16,344. 11) Król 
Eugeniusz 16,058. 12) Czech Wlady- 

—sław 15,810, 13) Kawa Franciszek
15,780, 14) Krzeptowski Andrzej I 
15,666, 15) Lankosz Józef 15,450. 16) 
Witkowski Szczepan 15,317, 17) Żyt- 
kowicz Władysław 15,190. 18) Berych 
Jan 15,125, 19) Bujak Franciszek

Wilczyński Stanisław 18,531. 
Motyka Zdzisław 18,493 
Krzeptowski Andrzej II 18,452. 
Motyka Juljan 18,281.
Bujak Józef 17,920 8) Kuraś Jó- 
17,551. 9) Szostak Antoni 16,781,

14,473. 20) Schiele Kazimierz 14,175, 21) 
Jąrosiz Stanisław 14,158. 22) Skupień 
Stan. 13,833. 23) Rozrnus Aleksander 
13,187, 24) Gąsienica Władysl. 13,042.

Dwa- czołowe miejsca przypadły 
sprawiedliwie Br. Czechowi i Karolo
wi Szostakowi. Czech zwyciężył Szo
staka dwa razy, raz zaś dał mu się 
pobić. Można natomiast mieć pewne 
zastrzeżenia, co do następnych pięciu 
miejsc. Krzeptowski II. jako trzykrot
ny zwycięzca w długich dystansach 
powinien się znaleźć przed Wilczyń
skim, który wygrał tylko jedną 50-ki>- 
lometrówkę. a później mało starto
wał. Bujak Józef też na lepszą lokatę 
zasłużył jak siódma, zaszkodziła mu 
jednak porażka w pierwszych zawo
dach eliminacyjnych (dziewiąte miej
sce). Miejsce Motyki Zdzisława jest 
zasłużone — nie zwyciężył on ani ra
zu, ale w szeregu swych startów był 
zawsze drugi lub trzeci Motyka Ju
lian okazywał formę b. nierówną: naj
większym jego sukcesem było pobicie 
wszystkich Polaków w mistrzostwach 
Polski. W każdym razie różnica mię
dzy 3-cim a 7-mym wynosi tylko 0,611 
pkt.. co przeliczone na czas odpowia
da 1 min. 15 sek. i świadczy o równo
ści sił To samo zjawisko obserwuje
my zresztą i w środku tabeli — róż
nica między 11 a 18-tym wynosi nie
spełna jeden punkt! •

Z pośród dalszych biegaczy zwraca 
uwagę: słabe miejsce Krzeptowskiego 
I. spowodowane jego klęską w mistrzo 
stwie (24 miejsce!) — b. słabe miej
sca Frań. Bujaka, który startował tyl
ko z początkiem sezonu i był całkiem 
nie w formie — wciąż równa klasa 
Old-boya Schielego — i' wreszcie o- 
statmie miejsce Gąsienicy Wł. ongiś 
jednego z najlepszych biegaczy. W po
równaniu z tabelą zeszłoroczną mamy 
dwa zjawiska pocieszające: pojawie
nie się na czele dwu nowych nazwisk

z pośród biegaczy M. II (bracia Szo
stakowie) orazprzy końcu tabeli wybi
jających się trzech biegaczy kk III (Be
rych, Jarosz i Skupień). Nie byli kla
syfikowani St. Sieczka. T. Zaydel, ś. 
p. por. Woycioki, Michalski StM Wag
ner Fr.. Nowak St. i inni.

Widzimy, że znowuż wzrosły liczeb
nie kadry najlepszych naszych biega
czy. Gdy dodamy, że azolo ich zbliży
ło się na bardzo już bliski dystans do 
najlepszych biegaczy kontynentu, o 
ozem świadczą wyniki olimpijskie Gze- 
cha i Krzeptowskiego II, pobitych tyt
ko bardzo nieznacznie i przez paru za
ledwie Czechów i Niemców — gdy 
porównamy tegoroczny czas .pięćdzie
siątki“ 4 godz 30:31 z najlepszym do
tychczasowym wynikiem polskim — 5 
godz. 10 (Bujak Fr. w r. 1927), to mo
żemy patrzeć z dużą nadzieją w przy
szłość.

Tabela skoków
1) Czech Bronisław 16,982.
2) Sieczka Stanisław 15,178
3j Krzeptowski Andrzej I 14,303 
4j Rozrnus Aleksander 14,014.
5) Graca Franciszek 13,213.
6) Mieteiskł Wlad. 12,251.
7j Motyka Stanisław 12,225, 8) Żyt- 

kowicz Wlad 11,870. 9) Cukier Frań-

ciszek 11,228. 10) Kolesar Piotr 11,039, 
11) Gąsienica Wtad. 11,022, 12) Szostak 
Antona 10,985. 13) Kuraś Józef 10,102, 
14) Witkowski Szczepan 9,298, 15)
Lankosz Józef 9,291.

Wydaje nam się, że tabela powyż
sza rti'e powinna budzić żadnych wąt
pliwości. Nad wszystfkiemi górował o 
klasę Czech Br., który bezpośrednio 
przed Olimpiadą osiągnął formę rów
ną niemal Norwegom. Jeden Śieczka 
mógłby może z nim walczyć, gdyby 
nie to, że właściwie cały sezion był 
chory na rętkę I tak uzyskał piękne 
wyniki' w 
później w 
Wszyscy ‘ 
znacznie, 
sza. który 
miejsce. Z 
wybili się Kolesar i Słowik, który jed
nak nre mógł być klasyfikowany za
równo jak Marusarz, Zaydel, Król, Wa 
gner Fr. etc.

Wyrazem poprawy klasy niech bę
dą dla nas między innymi długości sko 
ków ub. roku. Wszystkich skoków po
nad 40 m. było 14, w tern najdłuższy 
49 m. — w tym sezoinie 13 skoczków 
oddało 74 ustanych skoków ponad 40 
m. (liczone są tylko skoki w konkur-

St. Moritz, a zwłaszcza 
Ponrtresima (60 i 62 m.!) 
inni poprawili się dość 
za wyjątkiem Lanko- 
spadł z 6-go aż na 15-te 
pośród nowych talentów

TABELA ROZGRYWEK LIGOWYCH

Pływactwo polskie
przed mistrzostwami Słowian

W roku zeszłym zainicjowano imsty- 
Riucję mistrzostw słowiańskich w pły
waniu. Trójmeoz rozegrany w Beo- 
gradzie din. 27 i 28 sierpnia przyniósł, 
jak wiadomo zdecydowane zwycię
stwo Czechosłowacji (242 punkty) 
przed Jugosławią (174 pkt.) i Polską 
<94 pkt.) Mimo bezapelacyjnej prze
granej mieliśmy prawo uważać wyni
ki nasze za zadawalające, skoro zdo
byliśmy 3 drugie miejsca indywidual
ne (2 przez Kajzerównę i 1 przez Jur
kowskiego) oraz szereg miejsc trze
cich, na które nie liczyliśmy.

W roku bieżącym drugi trójmecz ro
zegrany zostanie w Pradze, w termi
nie wcześniejszym, bo już 22 lipca, co 
oczywiście obniża nasze szanse w po
równaniu z Czechosłowacją pracującą 
w ciągu całej zimy, ale za to powięk
sza je w porównaniu z Jugosławią, 
która z basenów zimowych nie korzy
stała'wcale, podczas gdy my korzy
staliśmy z nich połowicznie.

Polski Związek Pływacki dokłada 
wszelkich starań, by uzyskać jaknaj- 
'lepszą formę naszej dirużyny. Wpraw
dzie w dalszym ciągu prawdopodobne 
jest zajęcie ostatniego miejsea druży
nowego. jednak tym razem musimy 
stawić przynajmniej Jugosławii jak- 
najsilniejszy opór.

Jako pierwszą fazę przygotowań re
prezentacji urządzono kunsy pod kie
runkiem Belga Coppietersa, które od
były się w Katowicach i Krakowie. 
•Pierwsze zawody selekcyjne w pły
walni Y. M. C. A. uwieńczone 4 rekor
dami były zapowiedzią dobrych -wy
ników w sezonie

Drugim aktem, którym zamknie się 
■okres treningu wiosennego na otwar
tej wodzie, będą II zawody selekcyjne 
w Krakowie w dniu 24 czerwca. Na 
zawody te ściągnie P. Z. P. wszyst
kich zawodników, - którzy mogą być 
■brani w rachubę przy ustalaniu re
prezentacji. Zależnie od wyników tych 
zawodów rozdzielone zostaną role na 
Pragę i zawodnicy desygnowani do re
prezentacji przejdą do treningu ściśle 
specjalnego.

’ W okresie trzecim odbędą się mi
strzostwa okręgowe, które stanowić 
będą próbę przedostatnią 1 wreszcie 
definitywna selekcja nastąpi na zawo
dach głównych o mistrzositwo Polski. 
•13 — 15 lipca w Królewskiej Hucie. 
■Bezpośrednio po mistrzostwach wy- 

, (znaczona zostanie reprezentacja, któ
rej członkowie pozostaną w Królew
skiej Hucie aż do wyjarzdu zagranicę.

Jeżeliby zanosiło się w ciągu czerw 
ca na to, że niektórzy zawodnicy osią
gną minima olimpijskie, jak wiadomo 
(znacznie wyżsize od obecnych rekor
dów polskich, zawodnicy ci zostaną 
»głoszeni- na Olimpiadę, a wyjazd ich 
do Amsterdamu zależny będzie od tego,
mEaBRMRBBOsnn

czy następnie minima te dwukirotniie 
wykażą.

Z poszczególnych zawodników naj
większe szanse na Pragę mają Kajze- 
rówina i Fitzówna w stylu klasycznym, 
dalej Kotkowski i Jurkowski w tym sa
mym stylu, wreszcie Hulanicki i Maerz 
w skokach wieżowych. Poza dotych
czasowymi zawodnikami można się 
spodziewać przypływu nowych bardzo 
dobrych sił ze Śląska.

Wszystko to razem każę przypusz
czać, że uda nam się bardzo znacznie 
przybliżyć do naszych Tywali i na
dzieja ta powinna być dla nasizych za
wodników podnietą do najintensywniej 
szej .pracy. Niema bowiem nic bardziej 
demoralizującego 1 zniechęcającego do 
pracy, jak świadomość swej słabości, 
w której pływacy polscy dotąd trwa
li i z której ocknęli się właściwie do
piero teraz.
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Wisła t:3 X 2:7 2:1 2:3 1:0 0:4 0:3 0:3 2:7
I. F. C. X 3:2 1:3 1.4 0:5 0:4 2:3 1:2 0:3 3:5 1:1
Polonia 3:1 7:2 X 1:1 1:4 1:2 1:2 1:4 0:8
'Cracoyia 3:2 1:1 3:0 X 0:2 4:1 0:6 2:3 1:2
Legja 4:1 0:1 0:7 2:0 X 1:0 3:1 0:3 2:1 1:4
Pogoń X 3:0 2:3 7:0 0:2 1:2 5:4 1:5 0:4
Ruch 4:0 4:0 2:1 2:1 1:4 X 1:0 0:0 1:2 0:1
Śląsk 1:1 t:0 4:0 1:0 2:1 4:1 6:0 1:0 2:4 X
Warta 3:2 1:2 X 0:3 2:2 1:3 2:2 2:2
Ł. K. S. 3:0 5:1 3:3 2:2 3:0 3:1 2:1 3:1 0:1 X
Warszaw 1:2 1:1 0:3 X 2:1 1:1 3:3 0:1
Turyści 2:1 3:0 2:1 4:5 3:1 1:3 0:0 4:1 X 1:0
Hasmonc 5:0 4:1 2:0 2:2 X 1:3 1:5 0:6
T. K. S. 5:3 7:2 4:1 2:2 3:2 1:2 X
Czarni 3:2 3:0 6:0 0:1 5:1 0:1 X 1:4 1:3 4:2

gier 10 9 8 8 7 7 8 8 7 9 7 9 9 7 9
wygrano 8 7 5 5 3 3 4 4 3 3 3 2 1 1 1
remis 1 — 1 — 3 3 1 — 1 1 — 1 2 1 1
przegrani 1 2 2 3 1 1 3 4 3 5 4 6 6 5 7
bramek 32:12 31:11 24:15 20:19 12:t 16:11 17:14 18:12 17U3 9:15 12:18 12:20 10:24 13:27 7:29
punktów 17 14 11 10 9 9 9 8 5 7 6 5 4 3 3

W. tabelce tej podajemy wynik prze- Ruch — Warszawiarika i w Łodzi Tu- 
rwanego meczu Czarni—Legja 1:0 i„„l ........'........—

Dnia 27 maja rozegrane zostaną tył- T. K. Ś. w Król. Hucie wyznaazomo 
ko dwa mecze ligowe: w Król. Hucie na 10 czerwca, j

ryści — Śląsk. Termin meczu Śląsk—

Czapek sport, 
nadeszły nowe 

modele. Kapeluszy 
olbrzymi wybór

Młodkowski
PI. Trzech Krzyży 18

sach). Najdłuższy skok wogóle oddał 
Czech w czasie treningu — 68 m.! 
Prócz niego sześćdziesiątkę przekro
czył także Sieczka (w Pontresinie). a 
Zbliżył się do niej na pól metra Gra
ca. Ogółem było 5 skoków konkurso
wych ponad 60 m. Pozatem jeszcze 
czterech skoczków, a mianowicie Roz- 
mus. Cukier. Lankosz i Krzeptowski I 
przekroczyli granicę 50 m. (dwaj o- 
statni coprawda tylko na treningach). 
Wszystkich skoków konkursowych po
nad 50 m. było 27! Przeciętna długość 
skoków 7 — 8 pierwszych zawodni
ków wynosiła 40 — 41 m. wobec 33 
— 34 m. w roku ub. Nawet juniorzy 
Marusarz i Słowik skakali ponad 40 
m. Oto obraz niezaprzeczalnego duże
go postępu.

Tabela biegu kombinowanego
1) Czech Bronisław 18,029.
2) Szostak Antoni 14,384
3) Rozrnus Aleksander 13,314.
4) Motyka Stanisław 13,195. 
5/ Witkowski Szczepan 12,858.
6) Lankosz Józef 12,792.
7) Gąsienica Wład. 12,523. 8) Graca 

Prane. 11,132.
Bieg kombinowany jest najtrudniej

szą konkurencją narciarską, nie stoi w 
Polsce na odpowiedniej wyżynie i jest 
uprawiany nielicznie Tego roku za
szła w dodatku potrzeba pewnej spe
cjalizacji (w związku z Olimpjadą), co 
sprawiło, że cały szereg zawodników 
nie mógł być sklasyfikowany (Zaydel, 
Żytkowicz. Kuraś. Szostak Karol. Sie
czka, Motyka Juljan i t. d.), gdyż rzad
ko lub wcale nie startowali do kombi
nacji.

W obrazie ogólnym dominuje tułaj 
ogromny talent Czecha Br., który nie- 
tylko w Polsce, ale w każdym kiraju 
kontynentu byliby najlepszy. Drugim 
z kolei jest u nas niewątpliwie Krzep
towski I, który jedinak raz tylko ukoń
czył bieg i nie mógł być zamieszczony

na tabeli. Koniec sezonu wysunął Szo-i 
staka A., który może poprawić jeszcze 
swój skok, a wówczas będzie miał wie 
le do powiedzenia. Wszyscy inni ma
ją albo dobry bieg, ale b. słaby skok 
(Szostak Karol, Kuraś. Witkowski), ali 
bo też naodwrót (Sieczka, Rozrnus, 
Graca) — tak, że nie mogą grać wyi 
bitnej roił w kombinacji.

Noty na tabeli tegorocznej są na-i 
ogół słabsze, niż w r. 1927. co jedinak 
nie jest spowodowane spadkiem kia-, 
sy. lecz właśnie niebywałym wprost 
postępem tego najlepszego zawodnika, 
według którego obliaza się noty in-i 
nych. Tamtego rolku mierzyliśmy mia
rą dobrej klasy środkowo-europejskiei 
— tego roku niemal najlepszej skandy
nawskiej.

Na zakończenie wreszcie podajemy) 
listę najwszechstronniejszych narcia
rzy, uzyskaną przez dodanie not za' 
trzy poszczególne konkurencie:

1) Czech Bronisław 54,436.
2) Szostak Antoni 42,150.
3) Motyka Stanisław 41,764
4) Rozrnus Aleks. 40,515.
5) Lankosz Józef 37,533.
6) Witkowski Szczepan 37,473.
Wszystkie powyższe liczby dosyć 

dobrze obrazują stan naszego narciar
stwa. O ile sytuacja odnośnie do bie
gów może nas zadowolić (liczby i wy
równana klasa czołowa) — o tyle stan 
w dwu innych konkurencjach jest gor
szy. Różnica między Czechem a na
stępnymi jest ogromna. Drugi np w 
kombinacji ma notę o cztery punkty 
gorszą — w tabeli biegów na prze- 
strzani tychże czterech punktów mie
ści się aż 15 zawodników!

Wypełnić tę lukę jaknajszybciej f 
jaknajdokładniej powinno być zada
niem najbliższej przyszłości. Materia- . 
ta do tego mamy wśród zawodników 
poddosrtatkiem.

Jan Dorawskl

Wioślarstwo krakowskie
w obliczu nowego sezonu

Szersze zainteresowanie sportem 
wodnym w Krakowie ogranicza się do 
pływania. Zdaje sdę, że diobre usługi 
oddał pod tym względem olimpijski o- 
bóz pływacki w Krakowie. Niestety 
jednak nie pomyślano o możliwości ja
kiegoś kursu olimpijskiego wioślar
skiego w Krakowie, natomiast zmalaz- 
!y się pieniądze rea urządlzemie takiego 
kursu... przy Pięciu Stawach w Ta
trach Oczywiście więc wioślarstwo w 
Krakowie zdane jest na własne dość 
słabe siły Mimo to jedinak możnS sta
wiać niejakie horoskopy rozwojowe 
wioślarstwu w Krakowie, o ile rozło
ży ono pracę na laita, a nie na jeden 
sezon.

Z osad pierwszoklasowych Kraków 
dysponuje tytko Długoszowskim na 
skubie. Pozatem jednak ruch sporto
wy rozwija się wcale nieźle. Prizede- 
wszystkiem więc zauważyliśmy w o-

Wisla znów w mistrzowskiej formie
Klęska Polonii w Krakowie 2:7

Spotanfre to było rewanżem zia sze
reg porażek, odmircsicmych na terenie 
warszawskim ostatnimi czasy, porażek, 
które pozbawiły Wfclę pnowladiz>enaa w 
tabeli lBgowej i katzały jej mecze z naj
silniejszymi przeciiwinlkąmi rozgrywać, 
mając już stracone punkty. Trzeba 
przyznać, że mimo silnego handicapu, 
jakim jest dflia Wisły strata Adamka, 
drużyna dała z siebie wiele, dała prze- 
dewszysttóem dowód, że odnalazła swą 
formę, charakterystyczną formę Wisły, 
jednolitą, silną i przez swą wytrwałość 
i zaóętość skuteczną. №e widziałem 
Wisły ostatnimi czasy w Warszawie 
Mam jednak wirażenie, że właśnie tej 
jej cechy brakło jej w rozgrywkach z 
Warszawianką, a przedewsziys-tkiem z 
Legią.

W meczu z Potanflą, na swojem boi
sku, podniecana pnzez pnaiwfe 6,000 wi
dzów gnała Wista jak dawniiej, kulejąc 
jedynie na prawem skrzydle. Pierwsza 
potowa różnifta się wyraźnie od drugiej, 
kłeidy skuteczność gry Wisły wyra
żającą się uzyskaniem w kijku minu
tach czterech bramek tłumaczy stę, mo- 
jem zdaniem, raczej pewnego rodzaju 
załamaniem się Polnnfi?. Bo Potonfa za- 
taimata się wDdoezniie i pnzieiz kilkanaście 
minut była zupełnie nie do poznania.

Poza jednym dość przykrym incy
dentem z Kisielińskim, mecz pazosta- 
wił naoigót dobre wrażenie: Mtato się 
obriaiz walki zaciętej, walki o punkty, 
ale nie kopaniny „mistnrowskńiej“. 
Bramki ładnie strzelone warte były o- 
klasków których nie szczędzono ani 
jednej awi drugiej stroniła. Polonia cie
szy się w Krakowie stanowczo więk
szą sympatią publiczności, aniiżeJi mato 
zwania Warszawianką, lub Legja, któ
rej publiczność krakowska bardzo nie 
lubi

Drużyny wystąpiły w składa cit: \
Wisła: Keitz; Sknytnkowifaa, Pychow. 

skl, Bajorek, Kotiiairctzyk 1 Makowski; 
Balcer, Reyman III, Reymata I, Kotliair- 
czyk II, Czuladc.

Polonia: Kisredflństó; Butanów, Mią-

czyński; Jetski II, Loth, Setahter; Kry
gier» Ałaszewskk Jelskil, Diittaer» Zi
mowski

Pierwsza potowa upływa przetz 30 
minut pod znakiem ciężkich zmagań 
dwu równych zespołów. Pierwsza 
bramka dla Polonii pada ze stmzata 
Dibtnera, poczem wyrównuje z zamie
szania Reyman I. Desizaz ulewny nie 
przyczynia się pod koniec ptarwsiziej 
połowy gry do ułatwienia tejże, talk, 
że dość niespodziewanie,, po bez
ładnej kopanśniiie uzyskuje Wisła w 44 
minucie z fconnera drugą bramkę.

Po pauzie pogoda s'ię poprawiła, Po- 
łonfia gra pod słońca, a boisko jest nte- 
młłosiennię śliskie. Gna zaczynia się

pod znakem pnzewiag Wsly, która przy
gniata dość zdecydowanie warszawia
ków i już w 9 miimtóle uizystoje Rey- 
mian II trzecią bramkę dfl.a czerwonych. 
Wista zaczyna atatowtać coraz ener- 
giczmflej, karaystaóąc z załamującej się 
enemgji Pofotili i uzyskuje po szeregu 
precyzyjnie pnowadiaomiych ataków w 
22-m, ciziwMtą bramkę z dałekttego 
strzału Balcera. Teraz przez 20 minut 
połę należy do Wisły. Polonia rutę ist
nieje na boisku. Strzały Reymama łau 
pie z trudnością Kisieliński i ntespodtóe- 
wairró z aaimiesiziajniia uziyskuje nadzwy
czaj energicznym strzałem Koitlairczyk 
II piątą bramkę. W 27-ej dostrzelą 
Reyman po solowym wybiegu szóstą

POLSKI 
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KOMUNIKAT Nr. 90 (3)
Minima. Podaję się do wiadomości 

tabelę minimów mistrzowskich, bez 
uzyskania których nie można zdobyć 
tytułu mistrza Polski (wzgl okręgu) i 
minimów kwalifikacyjnych.

Zawodnicy, którzy nie osiągną mini
mów kwalifikacyjnych nie będą brani 
w rachubę w punktacji, ani nie mogą 
otrzymywać nagród.

Tabela poniższa obowiązuje na rok 
1928.

Do grupy okręgów silniejszych’ za
liczone są warszawski. Śląski i kra
kowski. Do słabszych — lwowski, po
morski, poznański i wileński.

Nowe rekordy. Zatwierdza się ne-

kordy polskie: na 50 m. st. dow. pań 
42.6 sek. i na 100 m. sit. dow. pań 1:38.0 
uzyskane pnzez M. Iżycką (A. Z S„ 
Warszawa), oraz na 200 m st. <tow. 
ipanów 2:51.9 uzyskamy pnzez J. Maty
siaka (A. Z. S., Warszawa), ustano
wione w Krakowie dn. 1 i 2 b m. — 
Wyinik sztafety kombinowanej A. Z. 
S-ów na 5 x 50 m. — 2:57.0 uznaje 
się za oficjalny najlepszy wynik.
1 Zmiana terminarza. Prteeisuwa stę 
termiinarz mistrzostw Polski1 w water- 
polo w Krakowie na 25 i 26 sierpnia; 
misthizostwa Polski długodystansowe 
■odbędą' się natomiast w Warszawie 2 
września, gdyby zaś zawody między
narodowe nie dosizty do skutku — od
będą si'ę 19 sierpnia.

Centralna Komisja Dostaw
Z.H.P.

Warszawa, Traugutta 2
tel. 145-54

poleca otrzymane świeżo z Anglji

RAKIETY Davesa
marki SCOUT (z lilijkąl

Ceny rewelacyjnie niskie.

Piłki i wszelkie akcesorja 
tennisowe 

w wielkim wyborze
_ ... . , . Wysyłka na prowincję
Cenniki na żądanie. za zaiiczeniem

Konkuranoja.

Panowie: 
100 nudów.

mmu ustrzowskiz MU.KWALiriXAC.
Kistni. 
Polaki.

Okręgi 
•i ln.

Okręgi 
tóabsze

Kistrz. 
Pol.

His. 
Okręg.

1:14 1:22 1:40 1:40 2:00
400 n. • 6:20 7:10 8:00 8:00 9:30
1600 nu" 26:60 29:30 32:00 82:00 38:00
200 ta.Ua«. 8:17 3:36 4:00 4:00 4:35
100 m. nawuu 1:28 1:40 1:66 1:55 2:15
Szt. 6x60 m. 8:00 3:26 3:60 3:50 4:40
Szt. 4 x 200m. 13.00 14:20 15:40 16:40 18:00
6 ka.8t.dow. 1«. 40* lg. 56* 2g. 10' 2g. 10' 2g:40*

4

Panie:
100 m. dow. 1:36 1:52 2:00 2:00 2:20
400 m. dow. 7:30 8:40 9:30 9:30 11:00
1600 m. dow. 31:60 36:00 38:00 38:00 4< 00
200 m.ilaa. 8:60 4:15 4:35 4:35 b 0
100 sunawzn. 1:60 2:05 2:16 2:16 2:35
Szt. 5x60 o. 4:10 4:40 5:10 6:10 6:10
Szt. 4x100 n. 7:20 8:00 8:40 8:40 10:00
6 tan. st. dow. 2g:OO* 2g:20* 2g.4O' 2g.4O* 3g. 20*

briamkę, bardzo pięknym ostrym strza
łem; w 29 minucie' pada 7-rna dlta Wi
ły po wspaniałym przeboju Balcera.

W chwilę później zderza się Kisieliń
ski z Kotlairczykiem, tak nieszczęśli
wie, że go znoszą z boiska, sędzia wy
klucza Kotlarczyka II. Wsta gra do 
-końca nieco słabiej, nie dając jednak 
Potanffl przyjść do słowa, gdyż druga 
bramka dl.a Polonii strzelona w 43 mi
nucie przez Krygera, bardlzo ładnym 
górnym strzałem weszła tylko dlatego, 
że Ketz zupełnie jej nie bronił, przeko
nany, że idzie na out

Z graczy Wisły wyróżnić natęży obu 
Reymanów którzy grali bardzo dobrze, 
co się młodszemu ostaitniemi cziaisiy dość 
rzadko zdarza. Reyman I choć nie po
siadła wsipaintatego zmysłu taktycznego 
i opanowania dała i gry Kałuży ma 
jednak doskonałą dyspozycję do strza
łu. Kotlarczyk II niepotrzebnie gra 
foitl. Ctoulak na prawem skrzydle nie 
jest w stanie zastąpić Adiamfca i minio 
dobrego dribbPingu nie ma centry a 
pnz»dewsizys't!kiem przeboju. Balcer w 
pterwszej połowie słabszy niż zwykle. 
Pomoc pracowała jednolicte 1 dobnza 
W obronie w pierwszej potoiwie lepszy 
Pyicfoowski w drugej Skirytnkowica, Ketz 
spokojny, nie rriiat wiele do roboty, bo 
Polonia strzelą bałdżo słabo.

W Potopili Jelski na środku ataku sta
nowczo za słaby. Za powolny, żaden 
stnzeliec, nie umie prowadzić gry i ra
czej ją wstrzymuje mimo wrlelkiej prau 
cowBtości. Dittneir i Zimowski bairdzo 
słabi Wogólie lewa strona o kteę lep
sza od prawej, a najlepszy w ataku 
Krygier, który był duszą całej akcji i 
ciągle rwiał naprzód. W pomocy Loth 
dobry, choć już nieco wiotay. Dobiy, 
nawet bardzo dobry Butanów, który 
w kilku momentach natował w rzeczy- 
wćścte trudnych sytuacjach. KfsieWiskl 
rozczarowuj. Aitd jednej dobrej robiw- 
zomiady. amli ustawienia się i jeżeli cze
goś rzeczywiście rozpaiozllwym ruchem 
nite złapał, wsizystko wchodziło. Wy
biega również bardzo ryzykownie. Re
zerwowy Keller zasitępowial go dosko
nale. Sędzia Rettig (Łódź) bez taa>- 
rzutu.

bu klubach krakowskich (W. K. S. je
szcze się nie ruszył) znaczne nabytki 
w nowicjuszach, którzy reprezentują 
wcale niezły materiał. W Sokole ósem 
ka nowicjuszy trenuje codziennie. Wio 
staje tu kilku wcale dobrych wiośla
rzy, jak nip. lewy szlakowy (nr. 7), 
który zapowiada się doskonale. Nale-> 
żytej szybkości narazie osada nie roz
winęła, mamy jednak nadlzieję, że do 
czasu regat zdobędzie tę zaletę Osa
dę ósemki trenuje znany w Krakowie 
wioślarz p. Szczepek. Pozostałe osa
dy męskie są również klasy nowicju
szy i odbywają narazie wstępny tre
ning. Ubytek natomiast należy zanoto
wać wśród pań. Zeszłoroczna osada 
rozbiła się, lecz na jej miejsce dyspo
nuje W. S. K. dwiema niewyrobionemi 
czw/i.kami pań

Gorzej nieco pod względem naryb
ku jest w A. Z S-te, gdyż bądź co 
bądź czas obeerfy, egzaminów i końca 
roku nie jest porą odpowiednią do tre
ningu. Mimo to widzieliśmy parę osad 
trenujących. Poza Dtagoszewskim na 
skifie, trenuje dwójka podwójna w 
składzie Krzepowsk! — Wata o wińsk i. 
Z czwórek A. Z. S. narazie posiada 
tylko jedną, dobrze zapowiadającą się 
osadę nowicjuszy,

A. Z. S Kraków cbciał w związku 
z uroczystościami swego jubileuszu 
urządzić regaty akademickie w Kra
kowie, połączone z mistrzostwami stu
denckiemu niestety jednak regaty nie 
mogą się odbyć z powodu braku pie
niędzy, Pozostają więc jedynie regaty 
O. W. S. K. i wewnętrznie.

Ośrodek olimpijski, zorganizowany 
silami własnemi klubów krakowskich 
rnusiał się rozwiązać, ponieważ nic 
dato się zorganizować osady miesza
nej. Ambicje klubowe przeważyły je
szcze na ten raz. Może do przyszłe! 
Olimpiady rzeetz się ułoży nieco le
piej.

Z .proponowanej pnzez A. Z. S. doro
cznej imprezy matchu między ósem
kami O. W. S. K. i A. Z. S. pozostał 
jedynie projekt Pozostaje więc obec
nie Jubileusz A. Z. S. w skromnych 
ramach imprez domowych, na jakie sic 
złożą: poświęcenie wybudowanej w je 
sieni przystani’ młodzieży szkół średr 
■nich. chrzest łodzi i regaty wewnętrz
ne. Z tych jedynie chrzest łodzi wy-: 
padnie imponująco.

Otwarcie przystani O. W. S. K. od
było się w dniu 3 maja. Po podniesie
niu flagi odbył się gromadny wyjazd 
do Bielan, w którym wzlięły udział 
dwie ósemki wyścigowe, pięć czwó
rek, trzy dwójki, trzy- jedynki i dwie 
szóstki. Ponadto A Z. S. wysłał na 
tę uroczystość ósemkę wyścigową, 
dwie azwórki 1 jedynkę Wieczorem 
odbyła się na przystani O. W. S. K. 
wieazonnfca. która zebrała aziloraków 
oddziału i sizereg gośdi.

ROWERY
HASWlSZej WYTWÓRNI 

KRAJOWEJ »

Wahren
SteKrzyiks26.M.53-72.

W. D.

Rakiety, piłki, siatki, 
oszczepy, dyski, kule 
do rzutu, stojaki, ko
nie, kozły, drabinki 
szwedzkie oraz całe urządzenia 

sal gimnastycznych dostarcza 
najkorzystniej

DOM SPORTOWY
Poznań. Św. Marcin 14. Tel. 5571

Katalogi i cenniki wysyła bezpłatnie.
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Dziesięć tysięcy członków 
w szeregach Polskiego Towarzystwa 

Tatrzańskiego
'W ubiegłą niedzielę odbył się w Za

kopanem doroczny zjazd delegatów 
miejscowych Towarzystwa pod prze
wodnictwem prezesa inż Czerwińskie
go z Krakowa. Zjawili się reprezen
tanci oddziałów w Krakowie, Warsza- 
wfe. Żywcu. Białej. Bielsku, Cieszy
nie. Zakopanem, Lwowie, Stanisławo
wie. Nowym Sączu, Poznaniu, Tarno
wie. Kołomyi. Sizczawnicy i Rabce re
prezentujących ogółem 80 głosów.

Sprawozdanie zarządu zostało prtzed 
łożone na piśmie. Okazało się z ni'ego, 
że towarzystwo l-ilczy obecnie prze
szło 10,000 członków podzielonych 
między 30 oddziałów miejscowych i 
kilka sekcyj.

Największym z oddziałów jest od
dział Babiogórski w Żywcu, który 
wraz z Kołem w Białej liczy (przeszło 
2,000 członków. W ubiegłym roku sta
raniem oddziałów Towarzystwa wy
kończono hudowę schroniska na Czar
nohorze i w Gorganach, których uro
czyste poświęcenie odbyło się w cizerw 
cu, koinitynuowa.no budowę schrcn&k 
na Równicy w .Beskidach Śląskich i 
przy Pięciu Stawach w Tatrach ora® 
rozpoczęto budowę nowego schroni
ska na Pilskiu w Beskidach Zachod-

'nifch. Ponadto w toku dalszych obrad 
za najpoważniejszą sprawę uznano na 
prawienie Orlej Perci w Tatrach. W 
sierpniu postanowiono uroczyście po
święcić mów« schroniska na Równicy 
koto Ustronia, wystawione pnzez od
dział górnośląski, oraz przy Pięciu 
Stawach w Tatrach, wystawione przez 
oddział w Zakopanem

Skład prezydium pozostał dotych
czasowy t. j. pp taż. Jan Czerwiński 
jako prezes, prof. dr. Walery Goetel 
(Kraków), Stanisław Osiecki (War
szawa) t dr. Wacław Majewski (Sta
nisławów) jako wiceprezesi Przy u- 
zupełniających wyborach do zarządu 
wybrano zresztą przeważnie dotych
czasowych azłortków zarządu, z no
wych osób weszli do zarządu fas. Wa
lenty Gadowski z Tamowa, twórca 
Orlej Perci, dyr. Jan Ga licz prezes od
działu w Cieszynie i prof. Feliks Rapf 
prezes oddziału w Nowym Sączu.

W r. 1929 postanowiono urządzić 
zjazd delegatów Towarzystwa wBiei- 
sku

Zjazd zakończył w restauracji Trza
ski wspólny obiad, którym delegatów, 
przybyłych z całej Polski podejmował 
oddział zakopiański P. T. T.

Nasz notatnik
Cracovîa gra na Zielone Świątki z 

Floridsdorfer A C. (Wiedeń), jednym 
z lepszych zespołów I ligi austriackiej.

Marczewski zwrócił się do P. K. S. 
o ponowne przyjęcie, tak, iż już w naj 
bliższej przyszłości prowadzić on bę
dzie mecze ligowe. Ze względu na obo 
wiążki zawodowe — Marczewski' stale 
przebywa w Tomaszowie — prowa
dzić on będzie jedynie zawody w Kra
kowie, Warszawie i Poznaniu.

Norling na Pomorzu będzie praco- 
jwać około miesiąca; obecnie prowadzi 
on treniiragi w Bydgoszczy, potem u- 
daje się do Grudziądza i Gdańska. 
' Berlińscy gimnastycy bawili w Ło- 
ldzi z okazji siedemdziesięciolecia ju- 
Ibileuisau łódzkiego aportu gimnastycz
nego. Niemcy, wobec przepełni ornej wi
downi sali Filharmouji zademonstro
wali bardzo wysoką szkołę i techni
kę. Beriińazycy powtórzyli jeszcze 
&wój popis w Pabianicach.

Kraków sportowy żegnał wda. 11 
maja mjr. szt. gen dr. Ignacego Izdeb
skiego. prezesa K. Z. O. P. N. Na po
żegnaniu obecni byli pp. dr. Getnarow- 
'ski, dr. Kwieciński. dr.. Bański. Statter, 
Rutkowski. Kwieciński, Wieszchąkow-

■ śki i liiozmi przyjaciele
Szelestowski. Baran. Małysizko, Ko

prowski, praypœizazatai olimpijczycy 
polscy w pięcioboju nowoczesnym, tre- 
tnuiją obecnie w Krakowie pływanie w 
basenie Y. M. C. A. i szermierkę z 
Szombatfhelym.

Mecz bokserski Polska — Austria ma 
Się odbyć w dn 8 lub 15 lipca z oka
zji pięciolecia Polskiego Zwiąizkn Bok
serskiego.

Nowy trener Akademickiego Związ
ku Sportowego, Francuiz—Malin przy
był już do Warszawy. Malin jest wy
chowa ńcern słynnej szkoły w Joinvil
le. specjalistą od rugby, lekkiej atlety
ki i boksu.

Lekkoatletów polskich czeka w ro
ku bieżącym poza Olilmp.iadą pięć wy
stępów międzynarodowych. P. Z. L. 
A. ustalił już ich terminy: 18 i 19 
sierpnia mecz Rumunia — Polska we 
Lwowie; 8 i 9 września mecz kobiecy 
Austria — Polska w Wiedniu; 15 i 16 
września mecz Polska — Czechosło
wacja w Pradze czeskiej; 22 i 23 wTze 
śnia trójmecz bałtycki: Polska, Łotwa 
i Estonia w Rydze.; II listopada środ»- 
kowo-europejski bieg naprzełaj w Bras 
sow (Czechosłowacja). W skład dru
żyny państwowej wchodzi 6 zawodni
ków. W punktacji uwzględrnia się 4 za
wodników

Wacker z Zaborza (Niemcy) gościć 
będzie w dn, 27 i 28 maja r b. w

Krakowie, gdzie rozegra dwa metze 
z miejscową robotniczą Legją.

Ruch stołeczny wyjeżdża z kamie
nia War&z. Rob. Sport. Kom, Ołkr. do 
Gdańska, gdzie rozegra w dniach 27 
i 28 b. m dwa mecze towarzyskie z 
robotniczą reprezentacją Gdańska.

Wiatr, mgła, zimno, przestrzeń 
oto przeciwnicy lotników polskich w locie 

z Europy do Ameryki
Paradoksem wydaje się twierdzenie, 

że z New Yorku do Piairyżai, jest zna- 
czrfe błiiżej, nłż z Paryża do New Yor
ku.

Tymczasem tak jest. Odległość tych 
dwu punktów na mapie wynosi około 
6.000 kilometrów.

Ale w locie odgrywa pnzecłeź rolę 
tyle różnych OkdKeiznoścS. Przede- 
'wisaystktam wftaifcry.

Pułkownik Undbergh lecąc rok temu, 
dln. 21 maja z New Yorku d)o Paryża, 
miał wtatr za siobą. Każdy podmuch 
zbliżał go do oclu, skracał mu drogę, 
osizczędzał benzyny

Tein sam wfaaitr, który pomagał Ltad- 
bergowi, który pchał Ohamlberiliiinia i 
późmtoj kpt. Btjidai, teraiz przeszkadzać 
będzie polskim lotnikom, jak przeszka
dzał inmym bohaterom przestworza, aż 
im zgotował śmierć w. lodowatych fa'- 
liach oceanu.

Każdy jego podmuch oddalać toh bę
dzie od celu, wstrzymywać w biegu, 
pchać z powrotem. „Biały Onzeł“ bę
dzie rnusiał walczyć z prtzectwiniym wia
trem,

Przyjmijmy tylko, że wiiatr ten bę
dzie wfał z szybkością 4 meta na se
kundę, azytó rńooło 15 kiłomeitrów nla 
godzinę to w ciągu całego 40 godizinme- 
go ltotu wydłuży drogę o 600 kilome
trów. A jeżeli szybkość jego będzie 
większa?.^

Doświadczyli na sobie trudności wal
ki z wiatrem lto«tn®asr Bremeinu: kpt. 
Fiitzmaiurlfce baron- Huenfeld i kpt. 
KoeM,

Po przebyciu 3,2100 kim. wiyłądowati 
o 240 kim. na północ od mfetjsca, gdzśe 
wiedług programu mfieJi dotnzeć do 
brzegów Ameryki. Zniósł fch ma północ

silny wiaitr połudntowb-wschodnl
Wyczerpały się im zupełnie zapasy 

benzyny którą zużyli w nadmiernej ilo
ści wskutek gwałtownych wiatrów 
przeciwnych. Od New Yorku dzieliło 
ich jeszcze 2,000 kilometrów — zapas 
benzyny wystarczali na jednogodzinny 
lot... Szczęściem znaleźli sdę mad samot
ną wysepką Greenley Island gdzie 
mogli wylądować.

W locie swym zboczyli „tylko“ o 240 
kilometrów od Eniji lotu. Optenając się 
ma tych doświaidczeinfach trzeba przy
jąć Około 10% długości oa3e<j dnogi na 
ewenitiuiałne zboczenia. Da to lotnikom 
polskim cyfrę 660 kim. W sumie prze
to otrzymamy drogę długości 7,260 
kim.

Niiezaporrmijmy jeszcze o warunkach 
atmosferycznych: mgle burzach, które 
spotkać mogą lotników Przecież"biinid- 
bengh prawie cały czas łechal w mgle,

— Na przestrzeni 1,500 kftometrów 
ścigał mnie desizcz lub gnaid — opowia
dał późntej. — W pewnych chwilach 
musfałem lecieć na wysokości 3 me
trów ponad ladami czasami wznosić się 
trzeba było do 3,000 metrową Otacza
ła mule gęste mgła

Tak samo CharnberlSn rnusiał kilka 
razy wiadczy ć z burzami, deszazem i 
■mgłą, a potem kapftan Byrd przez 19 
godzin lecteł w tak gęstym tumanie 
mgły, że „nie widział ni nieba. rtó wo
dy“ — jak sam później opowiadał. — 
Leciał „w morzu bgły“.

To ' też przetat „Orla. Białego“ nad 
Atlantykiem będzie miał znacznie więk
sze znaczenie, nt?ż przeiloit jego po
przedników.

J. Wielowieyski

Dlaczego nie w Amsterdamie?
P. Z. P. N. a udział piłkarzy polskich 

w Olimpiadzie
Wobec pojawiających się na łamach 

prasy w ostatnich czasach uwag pod 
adresem P Z. P. N. z powodu niewy
syłania naszej «.prezentacji piłkarskiej 
■na tegoroczną Olimpiadę do Amster
damu, zarząd Polskiego Związku Pił
ki Nożnej wyjaśnia tę sprawę jak na
stępuje:

Zaraz po ukonstytuowaniu się zarzą
du P. Z. P. N. przystąpiono do prac 
nad wysłaniem reprezentacji piłkar
skiej na Olimpiadę.

Ze strony Związku Związków wy
sunięty został postulat, aby reprezen
tacja pMki nożnej tylko wtedy była 
wysłana na Olimpiadę: 1) gdy zarząd 
P. Z. P. N. zdobędzie na ten cel od
powiednie fundusze. 2) gdy drużyna 
reprezentacyjna będzie tak technicznie 
przygotowana, że będzie miała dane 
do zdobycia jakiegoś zaszczytnego 
miejsca.

Wobec tego zarząd P. Z. P. N. roz
począł staranie o wydostanie odpo
wiednich funduszów na przygotowa
nie drużyny i wysłanie jej na Olimpia
dę.

Według obliczeń potrzeba na ten cel 
około 38 tysięcy zł Wszelkie starania

zarządu o uzyskanie tej kwoty spełzły 
na Biczem, gdyż ani M. S. Z. ani O- 
kręgowę Związki Piłki Nożnej nie mo
gły na ten cel wyasygnować żadnej 
kwoty. Jedynie P. U. W. F. obiecał na 
ten cel pewną pomoc

Ponieważ była to zaledwie jedna 
trzecia wydatków związanych z Olim
piadą, przeto zarząd P. Z. P N. posta
nowił dla braków funduszów repre
zentacji nie wysyłać, tembardziiej, że 
ma do spłacenia około 25,000 zł. dłu
gów dawnego P.Z.P.N.

Jako drugi motyw zarząd P. Z. P. N. 
wziął pod uwagę, że nasza reprezen
tacja, wobec udziału w Olimpiadzie 
państw: Niemcy, Holandia. Belgia, Hi
szpania. Włochy, Urugwaj, Argenty
na, Estonia, Bułgaria, Łotwa. 
Egipt, Inidje, Francja, Norwegia i Tur
cja, nie miałaby widoków na uzyska
nie honorowego miejsca i musialaby 
się znaleźć na jednem z końcowych 
miejsc Czyż byłaby wskutek tego ja
ka korzyść sportowa dla piikarstwa 
polskiego?

Te więc powody skłoniły zarząd P. 
Z. P. N. do decyzji niewysyłania re
prezentacji piłkarskiej na tegoroczną 
Olimpiadę.

Wieści z Bydgoszczy
Otwarcie sezonu wioślarskiego, któ

re przeprowadził komitet towarzystw 
wioślarskich w Bydgoszczy miało 
przebieg nader uroozysty. W defiladzie 
brało udział 48 łodzi wioślarskich. Po
święcono 6 nowych łodzi w tern B. T. 
W. — 3, K. W. Gryf — 2. B. K. W. —

Korespondenci z całego kraju donoszą, że:
Na Górnym Śląsku rozegrano dn. 17 

b. m. następujące mecze piłkarskie: 
Powstaniec — Amatorski K. S 1:1. 
Gra wyrównana toczyła siię w żywem 
'tempie. Wyróżnili siię bramkarz Se- 
ijósz w Powstańcu i Rebusiorue w A- 
matorekiim. Zjednoczeni P. S — K. S. 
'Brzeetoy 5:2. Po przerwie przewaga 
zwycięzców wskutek kontuzji' obroń
cy Brzezin.

Żyd. K. Hakoah (Bielsko) po zasile
niu drużyny przez nowy narybek, za
brał się do pracy i zebrał już nliieizły 
IpLon. Z 3 p. s. p. wygrał 3:0, z B. K. 
S. 3:1, z B. B S. V. 1:3. ostatnia po- 
poinażta jest zaszczytną, biorąc pod u- 
wagę. kim jest B. B. S. V. w Bielsku.

Sosnowiec. Mistrzostwo klasy A Za
głębie — Victoria 2:2. Gra ostra lecz 
fair. Bramki uzyskali: dla Zagłębia 2, 
dla ytdtoriJ, Ruta i Morgate z 11 mtr. po 
jednej. Zawody prowadził p. Egierski 
ż Częstochowy dobrze. Sosnowiec — 
Makabi 1:1. Żawody stały pod zna
kiem przewagi doskonale grającej Ma
kabi. Najlepszymi na boisku byli 
Szmidt, Lubelski i Gałązka. Bramki u- 
zyskali.: dla Sosm Wawrzyniak z kar
nego. dla Mak Harriton; Zawody pro
wadził bez zarzutu, p. .Słomczyński. 
Makabi rez. — Sosnowiec rez.' 2:0. C. 
K. S. (Częstochowa) — świt 3:2. Sę
dziował p. J. Lfchtensteiri Mistrzo
stwo klasy B Ruch — Arja 9:0.

Będzin. Zagłębia nika — Dąbrowa 5:2. 
Sędzia p. Bronę b. słaby. W. K. S. 73 
iP. p. (Katowice) — Hakóah 7:2. Miej
scowi przegrali dlziiękr rezerwowemu 
bramkarzowi Nunlbergowi. Drużyna 
wojskowych składa się z najlepszych 
graczy śląska. Zawody prowadz'1 p. 
Wiewlóra z Sosnowca słabo. W Oze- 
łaidzii Rozwój pokonał Bryniicę 5:1. Sę
dziował p. Dulas.

Piotrków ma otrzymać w tym roku 
stadion sportowy z bieżnią 6-torową 
długości 500 ratir. i betonowem obmu
rowaniem. Będą tam również boi
ska o wymiarach 50 x 25 mitr. Stanie 
też pawilon sportowy, w którym będą 
się mieścić sala gimnastyczma, rteg

bokserski, szaJtireie, natryski i t. p.
W samym środku wielkiego stadio

nu znajdzie się boisko piłkarskie zdre
nowane, dalej strzelnica dla broni ma
łokalibrowej, obok pawilon żelbetono
wy o dachu plaislkim. na którym będą 
sportowcy używać kąpieli słonecz
nych. Boisko otoczy trybuna żelbeto
nowa, mieszcząca 3 tysiące osób. Pra
ce te wykonuje Tow. Budowlane Ulen 
et Co. z ramienia związku sportowego 
Pioitlrkowa, a robotami kieruje refe
rent sportowy 25 p. p. ppor. Tom
czyk.

W Radomiu rozegrano mecz kwali
fikacyjny o przejście do klasy B: Ma
kabi — Sokół 2:2. Makabi gniotła nie- 
miłosieraies miała pecha, nie wykorzy
stała dwu kannych i musiała zadowo
lić się wynikiem remisowym. Sędzio
wał słabo p. Rubiinsztaijn. Gzami — 82 
P. p. (Brześć) 3:0. Gzami wygrywają 
waFkoverem mecz o mistrzostwo kl. 
A Lub. O. Z. P N

Makabi (Radom) zasiliła na mocy 
uchwały walnego zgromadzenia sze
regi kl. B okręgu lubelskiego.

Pod kierownictwem p. Posnara, se
kretarza P. K. S. zorganizowano no
wy zarząd podokręgu radomskiego,. K- 
S w składzie: pP. Domański — pre
zes, Bulkowski i Gtat. Podkolegjum ra
domskie zostało przyląazone do Lub. 
O. K. S.

Tur — Hasizaohar 4:1. Czarni — Ma 
kabi 11:0. Mecze te rozegrano w Ra
domiu dnia 17 maja.

W Lublinie w meczu o mistrzostwo 
kl. A spotkały się-Unja i 9 p. a. c.

(Siedlce). Wynik 3:3. Do przerwy 
przeważali wojskowi, zdobywając pro
wadzenie Po zmianie pól Unja opano
wała boisko. Bramlki strzelili dla go
ści Jedliński (2) i Polak; dla gospo
darzy: Rachman, Mirosław i Kwiet
niewski. Sędziował p. Jarosz.

W Klarysewie pod Warszawą życie 
sportowe rozwija się coraz intensyw
niej. Uczniowie zakładu wychowaw
czego uprawiają lekką atletykę, piłkę 
możną, kolarstwo, siatkówkę, tenmiis. 
Na ostatnich zawodach osiągnięto sze
reg niezłych wyników lekkoatletycz
nych. Na wyróżnienie zasługują: Ry- 
żyński — 1500 mtr. — 4:45.3. Kolbow 
— 100 mtr. i dysk—12.3 i 33.33. Heu- 
rych — kula 5 klg. — 11.32

Bieg naprzełaj w Grodnie odibędłzle 
się dnia 3 czerwca. Trasa 5 kim. Na
grodę stanowi puhar Czerwonego Krzy 
ża.

W Tarnopolu rozegrano spotkanie 
Kresy — Janina II (Złoczów) 2:2 o 
mistrz, kl. B podokr. tarnopol. U Kre
sów widoaany brak treniinigu I ambicji. 
Sędziował słabo kpt. Bialoskórski.

Thumin, - obrońca Jałwdy zamierza. 
Wrócić z Argentyny do Tarnopola. Po- 
teiber,, .członek zanządu. Je budy, ustą
pił ze swego stanowiska wskutek scy
sji z zarządem.

W Przemyślu rozegrano spotkanie o 
mistrzostwo klasy A Lwowskiego O. 
Z. P. N. Polonia — Janina (Złoczów) 
5:2. Drużyna złocżowsika goszcząca w 
Przemyślu po raz pierwszy przedsta
wiała się naogół symtpatyazmiie, pod 
względem technicznym dodatnio Gra

Hasmonea-Śląsk 6:0
hasmonea: Griinlberg; Redler, Binn- 

bach; Sohneider, Horowitz, Fleischer; 
'Makler. Steuenman, Griinlberg. Krum- 
łiołz, Urich.

Śląsk: Mrozek; Mróz, Pytlik; Katar. 
Stajner, Pruski. Markiewicz, Tomas, 
Polka II

Hasmonea odlniosila drugie z kolei 
«wysókocyfrowe zwycięstwo, wykazu
jąc znaczną poprawę formy. Śulkoe«s 
ijbiało-rttebliesikiiclh“ był w zupełności 
zasłużony,, mieli oni bowiem nad prze- 
cilwniiikiem swym pod każdym wzglę
dem przewagę i dzierżyli pewnie przez 
Cały azas gry inicjatywę w swojej 
tece.

Wysokocyfrowy wyrtik ma dnużyma 
lwowska do zawdzięczenia poprawnej 
grze napadu, który wykazał wcale do
bre zgranie i nie żałował sOrtzatów. 
Napastnicy Hasmonei wyzbywszy się

Mecz ligowy Pogoń — T. K. S. w 
Toruniu, wyznaczony uprzednio na 8 
lipca, pnzesuinlięto na 7 azerwca.

We Lwowie rozpoczęły się zawody 
piUkarskie o puhar .Lwowskiego Rob. 
Spobt. Kom. Okr. W pierwszych roz
grywkach Metal pokonał Browar 6:2 
(3:0), Grafika zaś po równonzędinej 
grze uległa R K. S. 2:1 (1:1).

W biegu kolarskim Hasmonei (Lwów) 
na dystansie 30 kim zwyciężył Dre- 
her (Pog.) — 57:13. przed Kieselem — 
1:21.

egoizmu i solowych zachcianek wyka
szali, iż stać ich na skuteczną grę kom
binacyjną. Mieli onii zresztą zadanie u- 
'latwione dzięki doskonałej girtze linii 
pomocy, która rówinie dobnze szacho
wała przeciwnika, jak i wspomagała 
przednią swą formację. Co przedosta
wało się przez linię pomocy to stawa
ło się pewnym łupem doskonale uspo
sobionego Biirinlbadha i Redlera, tak, źe 
bramikairz był prawne beziroboltmy.

Obok doskonałych obrońców, pew
nej pomocy wybijał się w lilrtji napadiu 
'Uri.ch. Kriumhoilz wykazanie sitalą po
prawę. a Griinlberg oswaja siię z rolą 
kierowinilka napadu. Steuermam wyz
bywszy się egoizmu, grał produkcyj- 
uti.ed, niż zwykle. Malller stosunkowo 
słabszy.

Ruch nie miał poza doskonałym 
bramkarzem ani 'jednego jaśniejszego 
jpunkltiu Bieg i daldkie wykopy — to 
■jak tta drużynę ligową przecież jesz
cze za mało.

1 Biramlkamli podzielili się Uri.ch 2, 
Gruniberg 2, Mahter 1.
Sędziował p. Amazyńsiki, widzów 3.000.

B. S. C. 08 (Wrocław)—I. F. C. 4:2. 
■Drużyna zagraniczna krótko mówiąc 
była niczem. Gra toczyła się w obu po 
łowach stale na polu gości', którzy 
wykazali zupełny brak techniki piłkar
skiej. Gracze I. F. C. bawi® się z nie
mi i mannowali najłepsz© pozycje. To 
bagatelizowanie przeciwnika spowo
dowało klęskę I. F. C. PrzedewBzyst- 
■kiern zawinił w przegranej bramkarz 
Goerliitz II, on to zawinił wszytsittóe 
bramlki pnzez siwą grę na polu kamieni

Widownia, zigórą 4,000 osób, ucie
chę miała, widząc niezaradność Niem
ców, któnzy przecież stanowią szkie
let reprezentacyjnej drużyny południo
wo-wschodnich Niemiec — dzierżącej 
mśibnzostwo. Na wyróżnienie zasługi
wał ich bramkarz, który w każdej sy
tuacji byt najstanowisku

Drużyna I. F. C. wystąpiła znacznie 
osłabiona. Mimo to górowała nad go- 
śćmk Bramki, dfla I. F. C. strzel® Ma- 
chlnek i Kozok.

CykHstyka silnikowa na Śląsku. 
Sportowe życie Śląska z każdym mie
siącem ooraz to więcej się porządku
je. Motocykliści dotychczas byli 
siłą faktu luźnie zrzeszeni w Śląskim 
Klubie Motocyklowym. Tam jednak 
nierówno szła praca sportowa. Polski 
Związek Motocyklowy widział się na
wet zmuszony do zamianowania swo
im komisarzem na województwo ślą
skie znanego motocyklistę amatora i 
wyścigowca kpt. Szydelskiego. Komi
sarz ten z Tamienia P. Z. M. otaczał 
oipieką niemieckich motocyklistów w 
czasie ich przejazdu przez Śląsk do 
Krakowa. Obeoniie kpt Szydelski zor
ganizował i dopomógł do ukonstytuo
wania się nowego klubu motocykli
stów pod nazwą: Polski Klub Moto
cyklowy. Klub ma cele sportowe i to
warzyskie. Prezesem wybrano inż. 
Rzeszotarśkiego. Kapitanem sporto
wym Inż. Żefelawskiego. Klub ltazy 
Ijuż czternastu członków 8 należy do 
P. Z. M.

ona przebój ów,o, mnilelj kombliinacyjinie. 
Najbardziej wyróżnia! się bramkarz. 
Poloinia do zawodów wystąpiła w 
swym najsilniejszym składzie: z Rei- 
dekieim, Kowalskim i Siudą, którzy po- 
wróoilii do swego maefenzystego klubu. 
Gospodarze, technicznie lepsi od pnze- 
oiwinika — nadalń b. silne tempo, do 
którego w pierwszej połowie goście się 
dostosowali; w drugiej połowie widać 
już było na nich zmęczenie, pnzyczem 
gospodarze w tej części gry mieli zu
pełną przewagę. Sędziował p. Mar
kus ze Lwowa.

O mistrzostwo klasy B podokręgu 
przemyskiego rozegranie ttu zostały na
stępujące mecze: Czuwaj — Ruch 3:1, 
Świt — Legia 1:1. Hagilbor — Polonia 
II 1:0.

W czwartek 17 b. m. kluby miejsco
we w dalszym ciągu walczyły o mi
strzostwo klasy B Hagibar I — Ruch 
I 1:1. Polania II — Świt I 4:3 oraz 
Czuwaj I — Legja I 5:0. pnzyczem w 
spotkaniu ostatniem harcerzie mieli 
■przez cały czas gry bezwzględną prze 
wagę.

Jarosław. Odbił, si.ę . tu bieg; naipnze- 
laj 4 kim., urządzony ; przez Sokół. 
Wzięty w nftr.i■ udz ’t typie 3 drużyny 
po 4 zaw. Zwyciężyła ‘drużyna 3 d. 
Leg., 2) Sokół. Jednostkowo pierwszy 
był Ci iidzidki 15:33 sek., 2) Lip, 3) Ty 
szarski (-wszyscy z 3 p. Leg.). Zawody 
piłki nożnej: 3 p. Leg. — 2 p. Łącan 
3:1. W pierwszej połowie przewaga 
Trzeciaka, w drugiej gra wyrównana. 
Dla zwycięzców 2 bramki zdobyto z 
irzutów kannych z winy obrońcy Ma
łeckiego. Sędziował p. Teleśniicki do
brze.

Tarnów. Dwudniowe zawody Z. M. 
S-u przyniosły gospodarzom pierwsze 
go dnia druzgocącą klęskę 1:14 w 
spotkaniu z rezerwą Tannoyii, zaśdru 
giego dlnia ładny sukces 3:1 nad B-kl. 
Śamsoneim.

W Chrzanowie Fablok poko-nał 
(Brzeszcze w stosunku 10:0. Bramki 
'zdobyli Joksch i Grondki po 4. Stopka 
1 Kapa.

1, Kopernik — 1. Aktu podniesienia ‘ 
bandery dokonał gen Thommee. Prze
mawiali kierownik ośr. oliłnp. dr. Sie
miątkowski i prezesi tutejszych tow. 
wioślarskich.

Mistrzostwo garnizonu bydgoskiego 
zdobył w 10 kim. marszu drużynowym 
i sztafecie 4 x 1ÓI) 62 p. p. Wlkp.

Wpław przez \ Bydgoszcz wyścig 
pływacki na Brdzię odbędzie się dnia 
29 czerwca. Organizuje B. K. P.

9,000 złotych wynószą koszty posta
wienia parkanu naokoło boiska Szko
ły Ofic. Jest to jedyne w należytym . 
■stanie utrzymane boisko w Bydgosz
czy.

Sokół I urządził swe wewnętirzino- 
kluibowe zawody 1.-a.. które dały na
stępujące wyniki: 100 ,i 300 m Szukal- 
sfki 12.2 i 39.6 s.; 200 m. 1) Stanik 25.8; 
400 m. ploitki — Tobołewski 1:10.1; 
800 m. Kruszona 2:20; skok wdał z 
miejsca Góralewski 2.64; wwyż z miej
sca Majlfkowski St. 1.34 (n rekord Po 
morza); trójskok Góralewskj 11.52: ku
lą'i dysk Majtkowski R. 10.56, 32.32; 
oszczep Pawłowski 37.42 m. W młocie 
ustanowił Majtkowski R. nowy rekord 
Pomorza rzutem 23.48 m.

W szkole oficerskiej odbyły się za
wody sportowe w obecności ks bi
skupa Bandurs.kiego. gen, Skierskiego, 
gen. Tokarzewskiego. gen. Thommee 
i Korpusu oficerów garnizonu bydgo
skiego.

Osiągnięto nast ry/ynnki: 100 m. — 
Witkowski 11.9; 110 płotki — Świtlak 
21 s.; 800 m. — Bielecki 2:18.3; 4x100 
— Podchorążowie I kornp 49.2; o tycz 
ce — Salomon 2.60; wwyż — Wolski 
1.53; wdał — Ser.bą 5 50; osizczep — 
Kw.itowśki 37.04; kula — PaCKK 9:65; 
dysk — Kretic 28.^6 W szermierce na 
szable zwycięźyRŁo-fecki, 2) Kozłow
ski, 3) Witkowski; w konkursie hip
picznym pchor. Kotlicki; władanie bia
łą bronią pchor. Salomon. Po zawo
dach wręczali, zwycięzcom cenne na
grody ks bisku Bandńrski i gen. Skier 
ski.

Bieg naprzełaj o puhar „Słowa Po
morskiego“ odbędzie się w Tonimiu d. 
3 azerwca Poprzednie 3 biegi „Słowa 
Pom.“ zgromadziły za każdym razem 
pokaźną liczbę zawodników nietylko 
z Pomorza, ale i z innych dzielnic. W 
r. 1924 puhar zdobył płut. Józef Wali
górski z 57 p. p. w Inowrocławiu, w 
r. 1925 Bronisław Szwarc z Warty 
poznańskiej i w r. 1927 Marian Sar
nacki z Warszawianki.

Trasa biegu wynosi około 4500 m. 
Zgłoszenia do biegu nadsyłać należy 
d;o dlnia 1 azerwca r. b.

Czarni-Łeg|a 1:0

Nowolipki 67. Teł. 507-96

Poszukiwany Jest natychmiast
TRENER

dla Sekcji Wioślarskiej prowincjonalnego 
Klubu. Oferty zgłaszać Warszawa, Dr. 
Marienstras, Żelazna 52/15«, Tel, Nr. 527-52

Steuermąn 1.

NASEZON

TENISowy

SKRZYNKA POCZTOWA
„Przeglądu Sportowego“

(Odpowiedzi listownych redakcja nie udziela)
P. M. Gród., Rzeszów. Tylko bram

karza. Kpt. Reyimam jest przeniesiony 
do Wilna począwszy od 15 maja.

Czytelnik „Prz. Sport.“. Rzeszów. 
60,000 na meczu Włochy — Austria na 
Hohe Warte.

P. Baj.. Chimay. Projektowane są 
mecze ze Szwecją i Czechosłowacją 
pódl koniec azenwca i na początku liip 
ca. Z Niemcami' i Egiptem Sipotkań 
Polska -riie rozegra. Zawody ełimrna- 
cyjne odbędą się 9 i 10 azerwica ora® 
30 czerwca i 1 lipca Tylko prenume
rata.

P. L. Leracz., Szamotuły. BaWdzo 
prosimy, kirórtlko i zwięźle, jeszcze w 
niedzielę wieazorem.

P. St. Głown,. Wilno. Z uwag W.

Pana nie skorzystamy. Po zasięgnięciu 
ópintji w Lidze P. Z. P. N. i Kolegium 
Sędziów dowiedzieliśmy się. że przed
sięwzięto tam wszelkie środki, mające 
ha celu ukróceni'« gry brutalnej. Mimo 
to wyipadki będą adairzaty siię zawsze.

P. I. Szk., Łuck. Ze współpracy 
chętnie korzystamy. Po okresie prób
nym legitymację wyślemy.

P. Lub« Stonim. Wyślemy w tych 
dniach; prosimy o wiadomośoi.

P. Z. Licht., Katowice. O wycieczce 
(zbiorowej nie wiemy. Pisma wysyłają 
swych korespondentów.

P B. Szwarc.. Otwock Prosimy. Po 
okresie próbnym legitymację wyśle
my.

Krótko, bo tylko 39 miinut trwał 
czwartkowy mecz Legji z gośćmi ze 
Lwowa. Ulewa, która spędziła graczy 
z boiska już po 25-ciu minutach gry; 
pozwoliła ilm prolongować ją po 20-mi- 
nutowej przerwie w ciągu niecałego 
kwadransa.

I to zdaniem naszem prowadzący 
zawody p. BiTa z Łoidzi postąpił nie-« 
słusznie, uizinając boisko, pokryte co- 
najmniej w połowie gładką taflą wody 
za zdatne do gry.

W ciągu tego krótkiego odcinka me
czu można było jednak skonstatować 
że drużyna warszawska zlekceważyła 

‘sobie Czarnych i postąipiła lekkomyśl
nie, wstawiając do pomocy trzech gra
czy rezerwowych: Cyganika, Nowa
kowskiego i Wójcika

Czarni reprezentują „system“, opar
ty na walorach młodości i tężyzny fi- 
lz ycznei, co w piłce 'nożnej wyraża się 
Iszybkością, niesłychaną ambicją i od- 
Iwagą w chodzeniu na piłkę. Krótko. 
Imówiąc jest to drużyna, która w obec- 
Inym stanie rzeczy przedstawia t. zw.

dobry materjał na graczy. W rękach 
dobrego trenera po kilkunastu miesią
cach pracy przy swoiim temperamen
cie mogliby Czarni stanowić zespól Ł 
dabnze grający i niebezpieczny. Jedy
ny punkt dnia pad/ł po paru energicz
nych atakach gości ze strzału Sawki. 
tLegja odpowiedziała na to pięknym’, 
ale za wysokim strzałem Wypijew- 
Iskiego, a potem Nawrota, którego 
«strzał obronił pięlkną robinsonadą po
wietrzną bramkarz gości.

Po deszczu gra upodobniła się do 
water-polo, a bezwartościowe sporto
wo komiczne sytuacje pobudzały wi
downię niejednokrotnie do śmiechu.

P. Bira zdradzał wybitną skłonność 
do gwizdania bez potnzeby.

polecamy: 
DAkiFTV światowychKAIIIlIi marek
Jż JJfW-eto.TL A SjJrAUBAUftn.

PIŁKI -1928» 
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SKŁADNICA SPORTOWA 

STADJON 
WAR/ZAWA. KRÓLEW/KA51.

TEL.155-81.

żądać w WIEKSZVCH 
SKŁADACH PgZVBOROW 
fotograficznych

Przedstawicielstwo Dr, E. PAULIN
Warszawa, Królewska 29a. Tel. 32-17

totecA
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MIESZANKA SPORTOWO - TURY
STYCZNA. WOBEC NADCHODZĄCEJ 
OLYMPIADY WAŻNE DLA SPOR

TOWCÓW
Każdy sportowiec polski ma dziś moż
ność pobicia rekordów nie tylko kra- ’ 
jowych, ale 1 zagranicznych pod wa
runkiem. że zakupi 1 używać stale bę
dzie mięszankę sportowo-turystyczną, 
wyrobu jedynej produkującej w kraju 
te mieszanki, firmy „SANITAS" Go- 

czałkowice-Zdrój. G Śl.

Dr. H. LEWIN Starszy
NIECAŁA 12. telefon 51-19 choroby 
weneryczne, skórne 1 niemoc płciowa. 
Przyjmuje od 8 — 12 r. i od 3 — 9 w.

W niedziele od 9 — 4

koinitynuowa.no
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PO ZAMKNIĘCIU SEZONU W METROPOLJl P1ŁKARSTWA ŚWIATOWEGO

' Blackburn Rovers I Everton czoloweml drużynami Angljl
Teiżeli zapytamy się Anglika, jakie 

'jest najważniejsze wydarzenie sporto
we-świata odpowie bez wahania: f-itnai 
puhiaru angielskiego. W kraju tak u- 
sporfewaoinym jak Amgijai, gdzie spor 
tem: zajmuje Się: każdy od lorda do -ro- 
botaika,, od dziecka do stamaa owo .wy- 
dar-zeniie piłkarskie musi więc mieć 
ogromne znaczenie.

Fjniał pułiaru ściąga istotnie niezwy
kłych gości. Król, królowa, ich syno
wie — książę Walji i Yorku, miini- 
strówfe i posła wie są niemal zawsze 
obecni Tak, jak do dobrego tonu na
leży przybycie na regaty w Henley, na 
ntfstróoetwia crtcketia lub golfa, tak o- 
znaką przynależności do najwyższych 
sfer jest obserwowanie z lóż zmagań się 
22 ' zawodników w walce o skromny 

.puliarek wartości 1,000 zł. Piłka noż
na,, ulubieniec szarych mas robotni
czych z przedmieść febrycznych An- 
gljf, w fr-m jednym wypadku zyskuje 
pnżywffleje sportu arystokratycznego!.

Iłu łudzi obserwuje . ów sensacyjny 
mecz? 100,000 lub 150,000. Tylu iłu 
może pomieścić wOdowuta Więcej tyl
ko'w tym wypadku, gdy pod niaporem 
tłumu—łaknącego wyprzedanych na- 
szereg tygodni -przedtem biletów — 
pętaą bnamiy, jak to miało miejsce w 
r. 1925. .

Zaczęła siię te walka skromnte, ale 
daiwno. W r. 1878 15 klubów angiel
skich ufundowało ów puhar. Finał ro
zegrał się wbbec 500 widzów.. Zwy
ciężyła wówczas drużyna Wanderers. 
W r. 1882 Blaokburn Rovers, dzisiejszy 
zwycięzca puharu zdobył, dzięki trzy
krotnemu kolejnemu sukcesowi, puhsair 
ma ' własność. Ofiarował go jednak 
wsp a ni a tom у ślinie Związkowi pod wa- 
ru-tukiie-rn, że wałka o niego trwać bę
dzie po wieczne czasy. W r. 1895 pu- 
łnair został skradziony z wystawy jubi
lerskiej i nigdy się już nie odnalazł. 
Sporządzono więc dokładną kopję.

Dziś walczy o niego 600 klubów, o- 
gląda mecze przeszło miljon widzów. 
Walki są nieslychante zażarte. Naj
częstszym wynikiem jest: 1:0, bo dru
żyna, która zdobędzie pierwszą bram
kę,. pragnę jedynite zachować ten wy- 
nlik i ogranicza się do de-fenizywy. Naj
wyższym cyfrowo rezultatem było 
zwycięstwo Bury mad Derby County 
,w r. 1903 w stosunku 6:0.

Bohaterami, pubairu są dwte drużyny 
Aston Villa i'Biackbii.nn Rover6 Ostat
nie zwycięstwo BlaCkburniu przechyliło 
nawet szalę stawy nia jego korzyść. 
Zdobył on puhar po raiz szósty (tak jak 
i Aston Villa), ale że ma do ziannotowa- 
miia w zaraniach swego istinieniiai—wów
czas jeszcze jako Blackburn Olympics

—w r. 1883, też jednio zwycięstw» ogó
łem zwyciężył w®ęc właścSwie-rekordo
wą ilość siedmiu razy.

Po meczu król angielski gratuluje ou 
sobiiście zwycięzcom podając każdemu 
rękę. Burmistrz mtasta wydaje na ich 
cześć obiad. Stają się orni bohaterami 
rodziny, gminy nawet miasta Nie na 
długo. Po rota bowiem (nieubłagana 
kolej losu poizbawila ich najczęściej wy
walczonej sławy, oddając zaszczytne 
trofeum w ręce tego, którego nerwy i

mięśnie lepfej wytrzymały trudy bojów. 
Migowych i pulrairowych.

Ciekawe jest, że rzadko kiedy druży
na zdobyła s>:ę nia wysiłek tak potężny, 
by zdobyć oba niaijziasizczytniejsze w an
gielskiej piłce tytuły: mistrzyni pulrara
i I'M Udało siię to dioitąd tylko dwu 
klubom: Preston North End w n 1889
ii Aston Wili w n 1897. W r. bieżącym 
o krok od tego był Hiuddersfietd musiail 
się zadowoMć jednak drug-iem miej
scem wi obu kontarencjaicfi.

Szczęśliwym pogromcą Huddlersfteldu 
w Lidze był Eyeriton. S'łjwia ta dru
żyna przeżywała w rota ubiegłym 
dość Ciężki kryzys. Z pery-petyj. w ja
kich znajdowała się na szarym końcu 
tabeli, w sytuacji niemial 'beaniadziejnej, 
skazującej ją prawie nieodwołalnie na 
spadek do lfgi drugiej, wyratowała ją 
zasobna jeszcze z czasów świetności 
kasa. Ziakuptono niemal', że komplet 
graczy pierwszej drużyny i cudem wy
dostano się na bezpieczne; ale mało

'zaszyczytine trzecie od końca miejsce.
Zbawienne wpływy zakupów uwido

czniły się dopter.0 w nota bieżącym. 
Everton objął prowadzeinlte od samego 
początku, ustąpili potem stanowisko 
leadera Huddensf-ieldowl, by na ffinfezu, 
wykorzystując zmęczenie Hiuddęrsftel- 
du walkami I-igowiemi ł zatanainfe psy
chiczne po przegraniu pirharu, minąć ®o 
i zdobyć mistrzostwo. Należało się to 
jednak Evertono'wi słu-sznie. W ie5 
szeregach gra przedewszylstkiem no-

LONDYN PRZEGRYWA Z BERLINEM 1:2
Niebezpieczny atak Anglków. unicestwiany dzięki odważnej interwencji, bramkarza Berlîna

Ostatnie spotkanie p’erwsaej kolejki 
roizgrywek o puhar Davisa zakończy
ło się łatwem zwycięstwem Holandii 
nad Irlandią w stosunku 5:0. Tiimmer 
i Diemer Kool pokonali 0‘Callaghana 
i Scroo.pe w obu singlach i doublu, 
przyczem z Irlandczyków lepsizy był 
Scroope, a z Holendrów Tiimmer.

W walkach drugiej kolejki Nowa Ze
landia pokonała Portugalię w stosun
ku 4:1. Andrews, i Young reprezento
wali Nowo Zelandię, a Ver da i Vas- 
concellos Portugalię.

W stosunku 4:1 Indje pokonały 
Szwajcarię. W grach pojedyńczych

Z pod sztandaru olimpijskiego
Wspaniały wyniki lekkoatletyczne 

izositały zuroiyu osiągnięte za oceanem. 
440 y PEzebfegt Spencer w 48 sek.; 
U mija angt — Cairtet — 4:23.4; 120 y. 
'plotki —Nichołs — 14j8: 220 y. płotki 
i— West -t-'24 6; wdar— Dyer —7.34; 
wwyż King — 1.98; tyczka — Ed- 
monds — 4.11: dysk — Kreutz —47.11. 
'W Filądeifji Carr w skoku o tyczce 
miał 396: Rasmus w dysku — 43.95; 
iMaton W skoku wda-L721.

Trybuna honorowa na Olimpiadzie 
jest już całkowicie wykupiona na czas 
turnfe-ju piłkarskiego. Na główny okres 
Igrzysk pozostało bandzo niewiele bi
letów.

Skład niemieckiej sztafety olimpij
skiej 4 po 100 mtr. będzie następują
cy:. Lammers, Wichmanin, Houbein, 
Korinig.

Sensacyjny wynik na 400 mtr. osią
gnął ostatnio w KaiLifornji' student a- 
me.rykański Spencer, którego zdjęcie 
podawaliśmy w N-irze 14 „Przeglądu 
Sportowego“. Przebiegł on 400 mtr. w 
czasie rekordu światowego — 47 sek.

M’strz Kuby Barrieintos osiągnął nie
dawno w Hawanmie na oifcjałnych mi
strzostwach wynik 10.4 na 100 mtr., 
wyrównując rekord światowy. Bar- 
rientos znajdzie się prawie napewno 
w finale s&ttki olimpijskiej.

Węgrzy wyślą do Amsterdamu zale
dwie sześciu lekkoatletów. Napewno 
pojądą miotacze Egri, Donogan, sko
czek Kesmahky i. Szepes.

Przysięgę olimpijską składać będzie 
Dęnis,. reprezentacyjny obrońca pił
karski Holandji.

Marta Norelius ustanowiła nowy re
kord światowy na 300 mtr., osiągając 
4:08 2. Dawny rekord wynosJ 4:11.2.

ALVAREZ i AUSSEM
o których sen-sacyjnem spotkanta Pi

szemy powyżej

Reprezentacja olimpijska Niemiec 
rozegrała dwa spotkania trenngowe z 
szkocką drużyną Cowdenbeath. Szko
ci zostali pokonani w sposób dość kom 
promitujący — 2:3 1 2:8.

Jugosławia weźmie jednak udiział w 
piłkarskim trunnięru olimpijslkim. Pie
niądze zosrtaną zdobyte z meczów Za
grzeb — Beogradski S. K.

Olimpijska reprezentacja Turcji po
konała w Budziejoiwicach D. F. C. 
Budwefc w stosunku 3:2. Turcy ciągle 
jeszcze grają bardzo słabo i przypusz
czalnie nie odegrają żadnej rol-i w Am
sterdamie.

Reprezentacje piłkarskie Chili 1 Me
ksyku przybyły już do Amsterdamu. 
Obie drużyny traktują tunniej o-limipij- 
®ki jako szkole dla swych graazy i nie 
łudzą się możliwością sukcesów.

Mistrzostwo wioślarskie Australii 
na jedyrtkach wygrał H. Pea-nce. Bę
dzie on jednym z najpoważniejszych 
kandydatów na zwycięzcę w regatadh 
olimpijskich.

Wichmann ustanowił na 200 mitr, 
przez płotki nowy rekord niemiecki, 
osfągając czas 24.5 sek.

W przedolimpijskich zawodach pły
wackich Austrji osiągnięto szereg do
brych wyników. 200 mtr. na piersiach 
wygrał Schäffer , (słynny .łyżwiarz) w 
czasie 2:55.1, 100 mtr. st. dow, Gold
berger 1:05.5, 100 mtr. dla pań wy
grała p. Buchberger w czasie 1:19.7.

Lekkoatleci włoscy są już. w dobrej 
formie: Comimiotito ■ osiągnął na 800 i 
4500 mitir. 1:57 i- 4:01.8: w. młocie: — 
Poggiroli miial 48-20.400irńtr.—niezna
ny dotąd Cappeleilti przebiegł w 51 s.

Charles Paddóck jestv podejrzewany 
o naruszenie zaisad amatorsbwa. W 
sprawie tej wdrożono bardzo szcze
gółowe śledztwo.

Indyjska drużyna hokeja 1 ziemnego 
odniosła, już 3 zwycięstwa w turnieju 
oliimpiiiskimi Belgia uległa jej-aż 9:0.

Bob pokonał Wuarin.i 1 Aasch- 
limamia, Sleem uległ Aeschlimannowi, 
pokonał jednak Wuarina. W grize pod 
wójnej Pitt, Sani zwyciężyli Aeschli- 
manna, Ferr er.

Cochet i Danet pokonali w Budape
szcie- najśłłnięjszego doubla węgier
skiego i — Kehrliiiig. Petery w stosun
ku 3:6, 6:2. 6:1.

Reprezentacja puharowa Belgii, po
konana przez Rumunię w stosunku 0:5, 
zwyciężyła Jugosławię w meczu to
warzyskim w stosumlkiu 4:1, uległa na
tomiast Węgrom 1:4.

Miss Helen Wilte pokonała w pierw
szym swym tunniejiu europejskim do
skonalą Holendenkę Bouman w sto
sunku 6:1. 6:2.

Międzynarodowy turniej praski za
kończył się zwycięstwem Kożeluha, 
który w finale pokonał Matejkę w sto
sunku 6:4, 7:5, 4:6. 6:1. Mistrz Austrji 
zwyciężył poprzednio Go.ttlieba i Ma-

cenauera. W guz® podwójnej Anglicy 
Greig — Hughes pokonali- Czechów 
Kożehiha i Macenauera w stosunku 
4:6, 6:4, 7:5.

Sensacją tennisową Berlina było 
zwycięstwo Giiily Aussem nad znako
mitą teininiisiistiką hiszpańską Tilly d‘Al- 
warez w stosunku 6:3, 7:5. Doskonałej 
grze. agresisywnej Hiszpanki przeciw
stawiła Niemka pewiną, wyrównaną de
fensywę i silniejsze.. nerwy, co zade
cydowało o sukcesie.

W mistrzostwach Angljl na kortach 
ziemnych- Afrykami« .Spence pokonał 
niespodziewanie Cocheta w stosunku 
5:7, 4:6, 6:2, 6:3. 9:7, ulćgł jednak w 
finale Lacostowi 2:6, 2:6. 2:6. W grze 
pań misis Go-ldsack pokonała miss Ri
dley 8:6, 6:4. w grze mieszanej Ben
nett, Cochet zwyciężyli parę Ridley, 
Lester 9:7, 6:2, wreszcie grę podwój
ną przesądziła na swą korzyść para 
Spence, Kingsley dzięki zwycięstwu

nad parą Lacoste. Joba w stosunku 
3:6. 8:6, 6:2, 6:2

W Wiedniu rozgrywane są obecnie 
międzynarodowe misitnzostwa A-Ustrji. 
Francuzi. Cochet 1 Danet pokonali nie 
bez wallkii Arterasa i Matejkę 6:3, 2:6, 
6:1, zaś sam Cochet zmiażdżył Matej
kę 6:4. 6:2, stanąwszy do gry po pod
róży samochodowej z Budapesiztu. 
Pozatem uczestailozą w tunnieju: Ge.or 
ge, Greig, Torrałwa, Hughes, Larsem 
i wiele innych zagranicznych rakiiet.

Zwycięstwo Francuibów nie może 
jednak ulegać wątpliwości.

wy rekordzista Ligi — Dean. StraefiJ 
on sam jeden. 60 bramek, .bijać zeszło-i 
roczny rekord Campselila (Midldle$bo-i 
rough) o jedną bramkę. Everton po
nadto strzelił najwięcej bramek —102, 
stracił toh najmni-eli -v 66, -.Everton 
przegrał najmniej spo»ń — 9,- a po 
Hudldersfieldizie wygrał najwięcej—20. 
Cyfry te świadtozą wymownie o .wy-> 
sokiej wartości miśtnza1 ligt. Milm-o to 
wielu Anglików nadal uważa za najlep 
szą drużynę Anglii nie Everton; a Hud 
dersfield. Vice, mistriz Ligi i Puhartą 
który wyniósł z walk ligowych rekor
dową ilość zwyoięstw — 22. drużyna 
najlepsiziego może ataku1, w którym 
wszyscy gracze są • internacjonałami, 
nie wytrzymał nerwowo obu prób N10 
w tłem dziwnego.

Oipinja angielska od dłuższego сгам' 
su przygotowywała, że Hudderefiellf 
zdobędzie oba trofea. Nie wytrzyma
ły nerwy HiuddersfieWu bronienia od<- 
powiędziallHości wobec opinii po гай 
pierwszy w czasie trzykrotnie powta
rzanego półfinału z Sheffieldem. Hudw 
derśfielld zwyciężył coprawda, ale za-i 
az-ąl pnzegrywać w lidze, tracić zar.o-t 
biony tereln, załamał' się ostatecznie w| 
walce z -Blaokburn i przyszedł do sie
bie zapóźno — dopiero w ostatniej 
walce ligowej — z Portlsmowthem.

Nieladia- etosem dla, Londynu jest spał- 
dek do lijigf dirugetj Tottcntamu. MeitTO 
podja Wielkiej Biriytaniji, która do 'ńlie- 
dawuia fudizffl-a sóęt, że w nota przy
szłym wiyśhe do Igi piieirwsizeii aż czte- 
neich prizedstawijCfeM, musi zadowolić 
się tylko — dwoma. Najpierw zaiwto-, 
dla Londyn Chelsea, tracąc prowadze
nie, - pOteim spadlając ma drugi plan w| 
Mdze drugiej. Tottenham w ogniu 
walk osteitmEiego tygodnia ligowego, 
gdy jesizictzie w strefie spodku znajdiO- 
waillo się 10 klubów popisał się jes'zcte 
gartzetj. I oto sicdrntomiljoniowie m-iiasta 
wiyślie w noku preysztym do pierwszo* 
Mgowych walk zaledwie 2 zespoły J 
Ansienial i Weisittam United.

Dziś -walki piłkarskie Angljl są ukoń
czone; Dnużymom należy się odpoczy
nek pó ciężkich 42 meczach ligowych, 
notzgrywainjych częstokroć cztery raizyi 
nia tydzień, i po jeszcze bardzieij wy-, 
czerpujących walkach o puhar. Odpo
czynek ów aniajdują one w spacerach 
do Euiroipyi. Niie łudźmy się wlięc, by 
wymikl Anglików na kontynencie były 
istotnie wykładnikiem fch nzeczywUn 
stych umiiejętności. Po walce z równy
mi — w Angliji — mogą orni sobie po
zwolić na grę z karzełkami Europy. 
■Wynik ich izuipelrtieiniie obchodtoi. Wszak 
to fylko zabawa i1 wytchnienie.

Pod znakiem piłki okrągłej

Mistrzem Anglji w golffe został A- 
merykanin Hagen, który natychmiast 
po swym sukcesie został zaangażo
wany przez pewien klub nowojorski: z 
pensją 150,000 zł. rocznie i meczem be- 
mefisowym, wartości conajmniej 50 tys.

Mistrzostwo świata w hokeju na lo
dzie, rozegrane pomiędzy nowojor
skim Mubem Rangers a mistrzem Ka
nady Maroons zakończyły się niespo
dziewaną porażką Kanadyjczyków w 
stosunku 1:2.
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Wyścig kolarski naokoło Belgii ro
zegrany w czterech etapach zakończył 
się zwycięstwem Van Hevela. '

Wielki wyścg kolarski dookoła 
Włoch rozpoczął się przy udziale 364 
(zawodników. W pierwszym etapie 
(zwyciężył' Piemontes-i/ w drugim - — 
(misfire świata Blinda,

Wyścig za motorami o nagrodę Re- 
mu rozegrany w Kolonii’ zakończył się 
(zwycięstwem Krewera przed Molie
rem. Su-terem, Grassinem i Dederl- 
cksem. W meczu sprintprskriim Engel 
pokonał Oszmellę. Faucheux i.Sclrlle- 
sa. W ogólnej klasyfikacji meczu Ko
tom a — Paryż zwyciężyła Kolo.nja w 
(Stosunku 195:119.

Wyścigi kolarskie za motorami o na
grodę „Złote koło Berlina“ na dystan
sie 100 kilim, zakończyły się zwyoię- 
(stwem Sawaillą — 1:23:24.1 pr.zed Sau 
si nem, Snoakiem i Lewa.nowem

Grassin przeżywa teraz okres stabeli 
formy, czego najlepszym wyrazem jest 
porażka, jakiej doznał w Paryżu od 
Linarta, Thollembecka, Moliera i Se
rosa. Linart zwyciężył .w dwu biegach 
na 20 kim (czasy 16:14.4 i 16:15 8). a 
Tholembeck w jednym w czasie 15:41.4

W Zurychu Kaufmann, poprawiający 
z dnia na dzień swą formę, pokonał 
pewne w biegach sprinterowskich Ri- 
chliego i Amerykanina Hordera.

ÿ.

W mistrzostwach ausitrjacklch Ad
mira zwyciężyła mieizaslużeme Florid- 
isdorf w stosunku 3:0 ii umocniła swe 
«tanowisko leadera, zwiększając jed
nocześnie szanse na zdobycie tytułu 
mistrza do 100 niemal procent. Rapid 
a tirudem pokonaî Herthę w stosunku 
(1:0 i może jeszaze przy maximum 
szczęścia być groźny dla Admiiry. W. 
A. C. dzięki wynikowi rterozstnzy- 
łgjnjętemu — 1:1 — z Wadkerem. za
bezpieczył się od sipadku do ligi dru- 
igiej. Los Siimmeriingu jest niemal prze
sądzony. W rota iprzyisizłyim srać bę
dzie on w lidze drugiej i. uistąpi siwe
go miejsca w lidze pierwszej Nicliol- 
sonowii.

Spotkanie międzypaństwowe Fran
cja — Czechosłowacja rozegrane w 
Paryżu wobec 20,000 widzów zakoń
czyło się pewinem zwycięstwem Cze
chów w stosunku 2:0. Obie bramki 
zdobył Puc. Poziom gry rdie zadowo
lił nikogo; zwłaszcza CzesL (którzy 
wystąpili w swym inajis.ilniiejszyni skła 
dzie, zawiedli pokładane na nich na
dzieje. Jednocześnie drugi' gaurtiitur 
francuski zwyciężył reprezentację An
glików, zamieszkałych we Francji w 
stosumta 3:0.

Reprezentacja1 amatorska z Londynu 
rozegrała stpoókaniie z Berlinem, zaikoń 
czone zwycięstwem Niemców w sto- 
siubkiu 2:1. Loiridyróczyey iprteeważałi 
znaaznie zwłaszcza po pozer wie, nlie 
zdołali jednak przełamać oporu wspa
niałej obrony Niemców.

Jugoslavija (Belgrad) izostała dwu
krotnie pokonana w. czasie swego tour
nee po Niemczech. Tennis ' Bomussia 
zwyciężyła jią w stosunku 4:3, Fortu
na (Lilpsk) w stosunku 3:1. Ciekawe 
jest, że Jugosllavija' grała z terni sa- 
memi. drużynami; które pokonała War- I 
ta w czasie siwego pamiętnego wypadu 
do Rzeszy.

Mistrzostwo Holandii zdobyła dru
żyna Feijenioord, która w finale po
konała R. O. A. D. w stosunku 2:0.

Szwajcaria też zakończyła już swo
je mistrzostwa. W finale spotkały się

Grasshopens 4 Nordłsteinn, mistrzowie 
Okręgu wschodniego i środkowego. 
Obie -te drużyny pokonały Eto.ilc Ca- 
rouge — mistrza Szwajcarii Zachod
niej. Final zakończył się zwycięstwem 
Grasshopeirs (Zurych) po zażartej wal
ce w stosunku 2:1.

W mistrzostwach Włoch leader To
rino został pokonany przeiz Genoa F, 
C. w stosunku 1:2. Pozwoliło to Initen- 
nazi-onale (Mediolan), który pokonał 
Casale 3:1, arówinać się z Tor linem w 
ilośdi zdobytych punktów (8). Cztery 
następne drużyny: Genoa, Miłano, Bo
logna i. Alessandria mają po 6 pklt. 
Dwie osltatlniie z biorących udział wt 
finale mistrzostw: Juventus i Casale' 
mają po 3 pikit.

Kolonja — Sztokholm międzynarodo
we spotkanie -rozegrane z okaz® wy
stawy prasowej w Kolonii zakończy
ło siię wynikiem remisowym. Niemcy, 
mieli przez cały czas przewagę, pro
wadzili już 2:0. jednak wsltatek błę
dów obrony pozwolili Szwedom w o- 
statnich minutach drugiej połowy wy
równać.

W mistrzostwach Węgier rozegrano 
sensacyjne spotkanie, które zgromadzi
ło 25,000 widzów: Hungaria — Feren- 
czvarosfi. Gra stała na dość niskim po
ziomie, prowadzana była w tehipio 
bardzo ostirem il środkami niezbyt lo- 
jalnemi. Prowadziło początkowo Feren. 
czvarosi pnzez Takacsa, Hungaria wy
równała z kannego przez Hinzera i u-, 
eitanoiwiła wynik dnia z przeboju H'ir- 
Izera w drugiej poło-wiie. inne mecze o 
mistrzostwo Bastia — Nemzeti 3:2, 
(Kispastf — Atlfila 3:1. Spotkanie Ha- 
koah (Wiedeń) — Sabaria dato wy- 
inilk nlieroizstazygnięty 1:1.

W BASENIE PŁYWACKIM
Berlina życie wire wzmożonem tltętnemw praedeńiu Olimpiady. Na lewo glo- 

- wa M. Noreliuś, która pobiła rekord... w ustanawianiu rekordów.

W plBcahu turysty
czy w torbie podróżnej powinna zawsze znajdować się 

tabliczka czekolady

WEDLA,
która nietyiko zaspakaja głód, ale dzięki zawartości cukru 

pomaga zwalczać zmęczenie, a przytem naprawdę 
dobrze smakuje

Wyścigi automobilowe na słynnym 
torże sycylijskim — Targa Florio, za
kończyły się zwycięstwem Francuza 
Diiyo na Bugatti. Divo był godnym za
stępcą zmarłego niedawno tragiczną 
śmiercią słynnego kierowcy Bordino. 
Drugie miejsce zajął Caspar i na Alfa 
Romeo. ittrzedie Coneffi też na Bugaf- 
tim. Wycofali się z wyścigu tacy kie
rowcy jak Maitenraissi, Britlili Peri, Nu- 
volari.
Projekt lekkoatletycznych! mistrzostw 

Europy, który upadł w rota' ubiegłym, 
znowu jest aktualny. Tym razem pro
paguje ideę misłtrlzoisitw Czechosłowa
cja, która ma zamiar zorganilzować je 
w rota 1929 w Pradize. Podobno u- 
dział swój w powyższej imprezie 
pnzyrzekly już Włochy. AiustrSa, Ju- 
gostawja > Polska.

Chód 50 kim. Zurych — Wlinterthur 
— Zurych zakończył się zwycięstwem 
Włocha Giani — 4:48:37.2 prtzed swym 
rodakiem Pavesiim i Francuzem Da- 
cąuayem

Wagener, doskonały bokser nfemiec- 
(kl wagi- ciężkiej został pokonany w 
Ameryce na punkty pnzez Big Boy 
iPełersena. Tego samego dnia mistrz 
Ang®)), Scott (zwyciężył Robertiera.

EGZOTYCZNY TENNISISTA
Ingayo — reprezentant Filipin w wah 

се o puhar Davisa z Austriją 1
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